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W Sejmie o planie 
i budżecie 

na rok przyszły
W czwartek odbyło się po­

siedzenie Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów, któremu przewodniczył 
marszałek Sejmu Czesław Wy 
cech. W posiedzeniu uczestni­
czyli wicemarszałek Sejmu 
Zenon Kliszko i prezes NIK 
Zenon Nowak oraz członko­
wie prezydiów wszystkich ko 
misji sejmowych. Komisja wy 
słuchała referatu przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Józefa 
Kuleszy na temat węzłowych 
problemów projektu NPG na 
rok 1970.

(Streszczenie podajemy na 
str. ’).

Referat na temat projektu 
budżetu państwa na rok 1970 
wygłosił minister finansów — 
Józef Trendota.

(Streszczenie podajemy na 
str. 9).

Nowa konstytucja 
ogłoszona w Libii
Według komunikatu radia 

Trypolis, rada rewolucyjna A- 
rabskiej Republiki Libijskiej 

tymczasowąopublikowała
konstytucję kraju. W konsty­
tucji tej stwierdza się, że A- 
rabska Republika Libijska jest 
wolną, demokratyczną republi 
ką arabską, której celem jest 
stworzenie socjalistycznego 
społeczeństwa i osiągnięcie jed 
ności arabskiej.

W konstytucji podkreśla się, 
ze każdy obywatel ma prawo 
do pracy, która jest jego za­
szczytnym obowiązkiem.

PAP

Delegacja Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
opuściła Związek Radziecki

Operacje partyzantów palestyńskich
W piątek rano wyjechała z Moskwy do kraju delegacja 

partyjno-rządowa Zjednoczonej Republiki Arabskiej, na 
czele z osobistym przedstawicielem prezydenta ZRA, człon­
kiem Najwyższego Komitetu Wykonawczego Arabskiego 
Związku Socjalistycznego, An warem El-Sadatem.
Delegacja przebywała z przy 

jacielską wizytą w stolicy 
ZSRR od 9 grudnia na zapro­
szenie KC KPZR i rządu ra­
dzieckiego. W Moskwie dele­
gacja prowadziła rozmowy z 
Leonidem Breżniewem, Alek- 
siejem Kosyginem, Nikołajem 
Podgórnym i innymi radziec­
kimi działaczami partyjnymi 
i politycznymi.

Bojownicy _,A1-Assifa” zaa­
takowali przy użyciu rakiet 
kilka izraelskich składów amu 
nicji oraz zgrupowań pojaz­
dów wojskowych w rejonie 
Tel Rihane w górnej Galilei 
— podaje komunikat dowódz­
twa Palestyńskiej Walki Zbrój 
nej. Potyczka trwała 4 godzi-

Muzyczne kontakty 
Poznań — Plowdiw
Państwowa Filharmonia w 

Poznaniu nawiązała interesu­
jące kontakty z Bułgarią. Po­
byt w naszym mieście dyrek­
tora artystycznego i pierwsze­
go dyrygenta w Plowdiw — 
Rusłana Rajczewa zapoczątko­
wał współpracę między filhar 
moniami dwóch miast targo­
wych. W przyszłym roku aż 
trzykrotnie poznańscy muzy­
cy wystąpią w' Bułgarii. W 
marcu kierownik artystyczny 
Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu dyrygować będzie 
koncertami symfonicznymi, w 
maju poznańska orkiestra da 
sześć koncertów w Sofii, Plow­
diw, i innych miastach, a w 
grudniu przyjedzie do Pozna­
nia z rewizytą Filharmonia z 
Plowdiw. Bułgarska orkiestra 
symfoniczna cieszy się zasłu­
żonym uznaniem w swoim 
kraju, dla wysokiego poziomu 
artystycznego, jaki reprezen­
tuje ten zespół. Ostatnio Buł­
garzy odbyli udane tournee 
po Kubie i NRF.

Rusłan Rajczew zapoznał 
się z życiem muzycznym Po­
znania. Szczególnie wysoko o- 
cenił on formy upowszechnia 
nia muzyki poważnej wśród 
młodzieży, propagowane przez 
Klub Pro Symfonika. (g)

IWIELKOPOUKI
XXIX Sesja Zgromadzenia Ogólnego PAN

Wszechstronne studia nad kształtem
naszego kraju w przyszłości

W Pałacu Staszica w Warszawie zebrali się w piątek 
członkowie Polskiej Akademii Nauk na XXIX Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Akademii. Najwybitniejsi polscy uczeni 
poświęcili to spotkanie omówieniu zagadnień dalszego roz­
woju prac prognostycznych, zmierzających do unowocześnie­
nia polskiej nauki i lepszego wykorzystania dorobku ba­
dawczego w praktyce. Na sesji wybrano również nowych

spośród grona członków'członków rzeczywistych PAN 
korespondentów Akademii.
Obrady otworzył prezes 

PAN — prof. Janusz Grosz- 
kowski, który powitał przyby 
łych na sesję: kierownika Wy 
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Andrzeja Werblana, 
ministra przemysłu chemiczne 
go — Antoniego Radlińskiego, 
oraz wiceministra zdrowia i

Józefaopieki społecznej
Grendę.

Jednym z najpilniejszych 
zadań Akademii — stwierdził 
prof. Groszkowski — jest obe 
cnie rozwinięcie bardziej 
wszechstronnych studiów nad 
kształtem naszego kraju w 
przyszłości, pełniejsze związa­

ny. Wojska izraelskie poniosły 
poważne straty w ludziach i 
sprzęcie.

Komandosi „Al-Assifa” zaa­
takowali również 5 kibuców 
izraelskich osadników wojsko 
wych w północnej części Jor­
danu, ostrzeliwując je z rakiet 
i moździerzy.

Komunikat informuje rów­
nież o szczegółach innych ak­
cji partyzantów palestyńskich 
przeprowadzonych w północ­
nej części doliny Jordanu o- 
raz na okupowanych przez Iz 
rael terytorium Syrii. M. in. 
strzlecy wyborowi „Al-Assi­
fa” zastrzelili 5 żołnierzy izra 
elskich.

RIFAI PRZYBĘDZIE 
DO KAIRU

Dziennik „Al-Gumhurija” 
poinformował w piątek, że 17 
bm. przybywa do Kairu jor- 
dański minister spraw zagra­
nicznych Abd Al Munaim 
Ar-Rifai. Przedyskutuje on z 
ministrem spraw zagranicz­
nych ZRA Mahmudem Riadem 
sprawy związane z przygoto 
waniami do szczytu arabskie 
go, który rozpocznie się wkrót 
ce w Rabacie.

Ministrowie Riad i Rifai o- 
mówią również problem współ 
pracy egipsko-jordańskiej, w 
związku o ostatecznymi wypo 
wiedziami amerykańskiego se 
kretarza stanu na temat no­
wych planów 
rozwiązania 
wschodniego.

EBAN

USA w sprawie 
kryzysu blisko-

W USA
Do USA przybył w piątek z 

wizytą minister spraw zagra­
nicznych Izraela, Eban. W przy 
szłym tygodniu spotka się on 
w Waszyngtonie z sekreta­
rzem stanu USA, Rogersem. 
W oświadczeniu złożonym po 
przybyciu do Nowego Jorku, 
Eban dość niedwuznacznie dał 
do zrozumienia, że jego rozmo 
wy w Waszyngtonie będą dale 
kie od celów poszukiwania 
dróg prowadzących do pokojo 
wego uregulowania kryzysu 
na Bliskim Wschodzie. Eban 
wypowiedział się przeciwko 
spotkaniom przedstawicieli 4 
wielkich mocarstw w sprawie 
kryzysu bliskowschodniego.

nie działalności 
celami rozwoju 

badawczej z 
społeczno-go-

spodarczego. Trafny wybór 
tych celów decydować bowiem 
będzie o strategii rozwoju na­
szego kraju.

Prezes PAN nawiązał do ob 
rad IV Plenum KC PZPR, 
stwierdzając, że uchwała VI 
Plenum określiła zadania dla 
całego zaplecza naukowo-tech 
nicznego i sprecyzowała dal­
sze cele pracy Akademii. Re­
alizacja tych zadań będzie wy 
magać aktywizacji pracy ko­
mitetów naukowych PAN. Pla 
cówki Akademii muszą stać 
się ważnym ogniwem w re­
alizacji kompleksowych progra 
mów badawczych. Muszą one 
rozwijać się szybciej i — po 
odpowiednim wzmocnieniu i 
koncentracji badań — stać się 
dużymi, ogólnokrajowymi o- 
środkami badań, do których 
można by kierować poważne 
zamówienia badawcze.

Referat na temat badań pro 
gnostycznych w Polskiej Aka­
demii Nauk wygłosił zastępca 
sekretarza naukowego PAN, 
prof. dr Kazimierz Secomski. 
Stwierdził on m. in., że aby 
móc planowo kształtować per 
spektywiczne kierunki i struk 
turę rozwoju społeczno-gospo­
darczego, trzeba najpierw w 
możliwie trafny sposób prze­
widywać bieg i powiązania ca 
łokształtu zjawisk socjalnych 
i ekonomicznych. Formułowa­
nie prognoz różnego typu, o- 
bejmujących wszelkiego ro­
dzaju przejawy rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego, staje się 
punktem wyjścia dla: zaryso­
wania wstępnej koncepcji 
przyszłego rozwoju, zapocząt­
kowania prac nad sporządza­
niem planów wieloletnich i 
perspektywicznych oraz dla o- 
pracowania kolejnych planów

W Dahomeju 
panuje spokój

Po dokonanym przed 3 dnia 
mi zamachu stanu w Daho­
meju, atmosfera w stolicy 
kraju jest spokojna. Sklepy 
i instytucje pracują normal­
nie. Nadal jednak nie sformo­
wał się jeszcze rząd tymczaso 
wy. Niektórzy byli przywód­
cy kraju znajdujący się na 

gotowośćemigracji wyrazili
wzięcia w tej czy w innej 
formie udziału w zarządzaniu 
krajem. (PAP)

Tylko do poniedziałku można

zaprenumerować „Głos"
Żaden listonosz i żaden urząd pocztowy nie może od- 

mówić przyjęcia wpłaty na prenumeratę „Głosu Wielko- 
polskiego”. Zachęcamy do zaprenumerowania „Głosu”, 
gdyż jest to najlepsza forma zapewnienia sobie otrzymy­
wania naszego dziennika. W kiosku może zabraknąć „Gło­
su” — dla prenumeratorów — nigdy.

Wpłaty na prenumeratę przyjmują

do 15 grudnia
listonosze i urzędy pocztowe „Głos” zamówić można na I 
kwartał 1970 r- (cena 39 zł), na I półrocze (78 zł), na cały 
rok 1970 (156 zł).

Każdego kto miałby jakiekolwiek trudności z zamówieniem 
,Głosu” w prenumeracie — prosimy o powiadomienie o tym re­

dakcji „Głos Wielkopolski”, Poznań, Grunwaldzka 19 lub telefo­
nicznie oa numer 657-18.
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kształtujących perspektywicz­
ny obraz gospodarki narodo­
wej i obrazu społeczeństwa w 
dalekiej przyszłości.

Równie istotnym problemem 
— zdaniem mówcy staje
się także trafne przewidywa­
nie skali i zakresu zmieniają­
cych się warunków, w których 
przyszły rozwój będzie miał 
miejsce oraz ich wpływu na 
tempo i charakter wzrostu go 
spoćjarczego i rozwoju społecz 
nego. Tego rodzaju prognozy, 
oświetlające warunki w jakich 
przyjdzie modelować przyszły 
obraz gospodarki i społeczeń­
stwa socjalistycznego, posiada 
ją doniosłe znaczenie, oddzia­
łują bowiem na warunki roz 
woju społeczno-ekonomiczne­
go. (PAP)

owoenitch obradt^lłoda], u/ól

W sprawie pomocy dla Wietnamu

Presja USA 
na Szwecję

Reakcyjne koła amerykań­
skie kontynuują akcje nacis­
ków na Szwecję w celu zmu­
szenia rządu tego kraju do 
wycofania się z zapowiedzia­
nej pomocy humanitarnej dla 
Wietnamu. Ostatnio np. podję 
te zostały próby bojkotu 
szwedzkiego statku „Grips- 
holm”, który zawinął do por­
tów amerykańskich.

W odpowiedzi premier złożył 
oświadczenie stwierdzając m. 
in.: jest rzeczą zrozumiałą, że 
nie możemy w następstwie ja 
kichkolwiek pogróżek i nacis­
ków ekonomicznych odstąpić 
od naszych tradycji i udziela­
nia pomocy humanitarnej ofia 
rom, ciężko dotkniętym przez 
wojnę. (PAP)

Komitet Polityczny ONZ 
zakończył obrady

Wyrazy uznania dla delegacji polskiej 
i ambasadora E. Kulagi

Specjalny Komitet Polityczny obecnej sesji ONZ zakoń­
czył już prace. Zajmował się on czterema grupami zagad­
nień: sprawa apartheidu, zagadnieniem uchodźców na Bli­
skim Wschodzie, problemem operacji pokojowych ONZ o- 
raz pakietem zagadnień dotyczących skutków promienio-
wania radioaktywnego.
W wyniku debaty nad pier­

wszym z zagadnień komitet 
uchwalił rezolucję raz jeszcze^ 
potępiającą zjawisko aparthei 
du, wskazującą na jego źródła 
i wzywającą kraje do wspól­
nej akcji i podporządkowania 
się poprzednim postanowie­
niom ON 2. mającym na celu 
uwolnienie ludzkości od jednej 
z form rasizmu jaką jest apar 
theid.

Debata nad problemem u- 
chodźców na Bliskim Wscho­
dzie przekształciła się w szero 
ką polityczną dyskusję na te­
mat ogólnej sytuacji w tym re 
jonie świata. Większość uczest 
ników debaty wskazywała, że 
problem uchodźców jest wyni­
kiem agresywnych poczynań Iz 
raela i że będzie mógł być roz 
wiązany dopiero wówczas, gdy 
usunięte zostaną skutki agre­
sji.

W sprawie tej uchwalono 
trzy rezolucje, dwie o charak­
terze humanitarnym oraz jed­
ną polityczną, której projekt 
przedłożyły delegacje państw 
afrykańskich. W tym ostatnim 
dokumencie uznano prawo na 
rodu palestyńskiego do jego 
ziemi rodzinnej. Oznacza to, że 
większość delegacji uczestni­
czących w pracach sesji uzna-

Dzisiaj obraduje w Poznaniu VII 
Wojewódzki Zjazd Sprawozdaw­
czo-Wyborczy Związku Młodzie­
ży Wiejskiej. Wśród ponad mi­
lionowej organizacji młodej wsi, 
Wielkoplska zajmuje od lat czo­
łową lokatę, zarówno w sensie 
Hczebnym, jak i podejmowania 
różnorodnych inicjatyw. Piszemy 
o tym obszerniej na stronie 3 w 
artykule pt „Nic o wsi bez 

ZMW".
Fot. — S. Ossowski

Sympozjum Pugwash

Problemy rozbrojenia 
i kontroli zbrojeń

W Radziejowicach pod War 
szawą zakończyło się w pią­
tek 4-dniowe sympozjum mię 
dzynarodowego ruchu uczo­
nych na rzecz pokoju i rozbro 
jenia — Pugwash. Sym­
pozjum zorganizowane przez 
PAN dotyczyło zagadnień zwią 
zanych z rozbrojeniem i środ­
kami kontroli zbrojeń

Uczestniczyli w nim nauko w 
cy z 8 krajów europejskich. 
Byli wśród nich tacy działa­
cze na rzecz pokoju, jak prof. 
Michał Woslenskij z ZSRR, 
prof. Jean P. Stroot z Belgii, dr 
Jean Klein z Francji, dr 
Frank Burnaby — sekretarz 
wykonawczy Pugwash. Pol­
skiej delegacji przewodniczył 
prof. dr Jerzy Bukowski

Zakończone sympozjum po­
wiedział prof. dr J. Bukowski 
— jest jednym z wielu spot­
kań, które odbywają się mię­
dzy konferencjami plenarny­
mi i dotyczą problemów szcze 
golowych. Na obecnym sympo 
zjum omawiano przede wszys 
tkim polityczne aspekty roz­
brojenia w Europie oraz pers 
pektywy konferencji na rzecz 
bezpieczeństwa i współpracy 
europejskiej. (PAP) 

ła walkę palestyńskich' party­
zantów z izraelskim najeźdźcą 
za walkę narodowo-wyzwpleń 
czą.

Uchwalono również rezolucję w 
sprawie operacji pokojowych 
ONZ, a w toku debaty nad tym 
problemem zarysowało się pewne 
zbliżenie stanowisk wielkich mo­
carstw, które doceniły znaczenie 
i rolę operacji pokojowych ONZ 
jako posunięć umacniających mię 
dzynarodowe bezpieczeństwo.

Debata nad zagadnieniem skut­
ków promieniowania radioaktyw­
nego wykazała, że ogromna więk­
szość delegacji docenia powagę 
problemu i widzi konieczność pod 
jęcia kroków zabezpieczających 
ludzkość przed skutkami promie­
niowania, w tym zakazu przepro­
wadzenia wszelkich prób z bro­
nią jądrową.

Przewodniczącym specjalnego 
Komitetu Politycznego był w cza 
sie obecnej sesji delegat Polski, 
stały przedstawiciel PRL przy 
ONZ amb. E. Kułaga. Na zakoń­
czenie obrad delegat radziecki w 
imieniu krajów socjalistycznych, 
delegat Norwegii w imieniu kra­
jów zachodnich i delegat Syrii W 
imieniu krajów arabskich podzię­
kowali delegatowi polskiemu za 
jego prace i w krótkich wystąpię 
niach podkreślali z uznaniem sta 
nowisko jakie w toku prac ko­
mitetu zajmowała delegacja pol­
ska. Z pełnym uznaniem wyraża­
no się też o stanowisku jakie zaj 
mu je polska polityka zagraniczna 
wobec problemów, które były 
przedmiotem prac komitetu.

Przemówienia z wyrazami uzna 
nia dla pracy delegacji polskiej o- 
raz podziękowania dla przewodni 
czącego komitetu ambasadora Ku 
łagi wygłosili również delegaci 
Stanów Zjednoczonych i Kanady.

PAP

7 Wietnamu Płd.
Nie ustają ataki 

partyzantów
W ciągu ostatnich dwóch 

dni zanotowano w pobli­
żu Sajgonu nasilenie walk 
między siłami wyzwoleńczy­
mi Wietnamu Południowego a 
wojskami amerykańskimi i re 
żimowymi. Partyzanci podjęli 
działania bojowe mające na 
celu sforsowanie pierwszych 
linii tzw. „obrony zewnętrz­
nej”, rozmieszczonych wokół 
stolicy Wietnamu Południowe 
go. Pozycje amerykańskie o- 
strzeliwane były ubiegłej no­
cy pociskami rakietowymi. 
Jednym z celów tych ataków 
była główna kwatera 25 dy­
wizji piechoty morskiej w Cu 
Chi. Na zachód od Sajgonu, 
partyzanci ostrzeliwali drogi 
prowadzące do tego miasta. 
Zacięte walki zanotowano rów 
nież w pobliżu Trang Bang 
na północ od Sajgonu.

W czwartek kwatera głów­
na formacji amerykańskich w 
Long Binh 30 km na wschód 
od Sajgonu, została ostrzela­
na przez artylerię partyzan­
cką. Na obiekt ten spadło dzie 
siątki rakiet. Podobną akcję 
przeprowadzili partyzanci na 
bazę pierwszej dywizji kawa­
lerii powietrznej, zainstalowa 
ną w pobliżu Quan Lol, 125 
km na północ od Sajgonu. W 
samym centrum bazy eksplo­
dowało 5 rakiet o kalibrze 120 
mm.

W dalszym ciągu trwa ak­
tywność partyzantów w pobli 
żu granicy z Kambodżą. Te­
reny te nieustannie bombar­
dowane są przez amerykań­
skie superfortece „B-52”.

PAP

Polsko-radziecki 
protokół o wymianie 

towarowej
Ministrowie handlu zagrani 

cznego Polski i ZSRR — Ja­
nusz Burakiewicz i Nikołaj 
Patoliczew podpisali w piątek 
w Moskwie protokół o polsko- 
radzieckiej wymianie towaro­
wej na 1970 r. W roku przysz 
łym wartość obrotów towaro­
wych między obu krajami o- 
siągnie kwotę 2,3 mld rubli, 
co stanowi 10 procentowy 
wzrost w porównaniu z rokiem 
bieżącym. (PAP)



Węzłowe problemy projektu NPG na rok 1970
Założenia narodowego planu 

gospodarczego na rok 1970 
zostały opracowane przy u- 
względnieniu trzech podstawo­
wych przesłanek:

— zapewnienia rozwoju gospo­
darczego w kierunkach maksy­
malnie sprzyjających wykonaniu 
zasadniczych zadań planu 5-let- 
niego i poprawy efektywności 
gospodarowania,

— stworzenia odpowiednich wa­
runków wyjściowych dla realiza­
cji wyższych jakościowo zadań w 
przyszłym planie 5-lenim,

— przezwyciężenia szeregu dys­
proporcji i trudności, jakie zakłó­
cały rozwój gospodarczy kraju.

Od 1966 r. gospodarkę naszą 
cechowała wysoka dynamika 
rozwoju. Uzyskano ją jednak 
przede wszystkim poprzez du­
ży wysiłek inwestycyjny w o- 
parciu o ekstensywne metody 
gospodarowania, które przy 
osiągniętym już poziomie roz­
woju zaczynają hamować dal­
szy postęp naszej gospodarki.

Przy opracowywaniu projek 
tu planu trzeba było zwrócić 
szczególną uwagę na przezwy­
ciężenie tegorocznych dyspro­
porcji i trudności.

Projekt planu na 1970 r. za­
kłada konieczność wdrożenia 
intensywnych metod gospoda­
rowania.

Z oceny sytuacji wynika ko­
nieczność przyjęcia w projek­
cie planu na 1970 r. wielu no­
wych założeń. Polegają one w 
szczególności na zwolnieniu 
tempa wzrostu nakładów in­
westycyjnych, przy zapewnie­
niu wyższej efektywności in­
westycji oddawanych do użyt­
ku, lepszej rytmiczności i ter­
minowości ich realizacji. Za­
kłada się następnie możliwie 
wysoki poziom eksportu. Cho­
dzi także o pewne zwolnienie 
tempa wzrostu produkcji w 
niektórych gałęziach przemy­
słu przetwórczego przy popra­
wie jakości i wyników ekono­
micznych. Zmierza się również 
do przyspieszenia tempa wzro 
stu wydajności pracy oraz do 
uczynienia z obniżki kosztów 
jednego z podstawowych kry­
teriów oceny przedsiębiorstw.

Projekt planu zakłada wresz 
cie powszechną oszczędność w 
gospodarowaniu środkami.

Na rok 1970 założono wzrost 
produkcji globalnej przemysłu 
o 7,3 proc. Jest to tempo wzro­
stu nieco niższe od przeciętnie 
uzyskiwanego w ubiegłych la­
tach. Zakłada się znacznie 
wyższy wzrost produkcji wy­
robów nowoczesnych. Plan o- 
kreśla jednocześnie koniecz­
ność ograniczenia produkcji 
wyrobów przestarzałych i wy­
twarzanych zbyt drogo.

Pierwszeństwo w zaopatrze­
niu uzyskać powinny przedsię 
biorstwa, produkujące najbar 
dziej nowoczesne i o niskich 
kosztach wyroby. Odpowiedni 
priorytet uzyskują również ga 
łęzie dostarczające gospodar­
ce narodowej nieodzowne su­
rowce i paliwa.

Taki plan umożliwi zmniej­
szenie dotychczasowych na­
pięć w dziedzinie zaopatrze­
nia. Tworzą się też wyższe 
wymagania w zakresie popra­
wy organizacji pracy i ryt­
miczności produkcji.

Niezbędne jest równocześ­
nie pełniejsze zastosowanie o- 
siagnieć nauki i techniki, po­
zwalających na unowocześnię 
ni'5 technologii.

W planie na rok 1970 zakłada 
sie, że produkcja przemysłu maszy 
nowego wzrośnie o 10 proc. W ra 
mach przyjętego programu roz­
woju przemysłu maszynowego za 
kłada się szybsze od średniego 
tpnrpn wzrostu produkcji i auto­
matyki i aparatury pomiarowej, 
elektroniki i teletechniki. przemy 
słu motoryzacyjnego, obrabiarek 
i narzędzi.

Hutnictwo żelaza i metali nie­
żelaznych ma osiągnąć produkcję

Streszczenie referatu Józefa Kuleszy

wyższą o 5,7 proc. W hutnictwie 
również kładziemy nacisk na roz 
wój wyrobów bardziej przetworzo 
nych.

W roku 1970 założono znaczne 
zwiększenie produkcji paliw i e- 
nergii oraz dalszy postęp w struk 
turze bilansu paliw. Pełna realiza 
cja zadań w dziedzinie wydobycia 
węgla możliwa będzie dzięki śród 
kom przeznaczonym na zwiększe­
nie potencjału wydobywczego gór 
nictwa, jak również dzięki ofiar­
nej pracy załóg górniczych.

Napięte bilanse węgla i koksu 
wymagają dalszych przedsię­
wzięć umożliwiających oszczędne 
ich używanie.

Zapotrzebowanie na energię elek 
tryczną będzie w zasadzie pokry­
te, nadal jednak występować bę 
dą napięcia, które wynikają z o- 
późnień w oddawaniu do ruchu 
nowych elektrowni.

W przemyśle chemicznym zakła 
da się wzrost produkcji o ok. 12,8 
proc. Przemysł chemiczny nie bę 
dzie jednak w stanie w pełni za­
spokoić zapotrzebowania gospo­
darki.

W przemyśle lekkim w ro­
ku 1970 plan przewiduje 
wzrost produkcji o 6,6 proc, 
przewiduje się dalszą poprawę 
jakości wyrobów przemysłu 
lekkiego. Mimo zwiększenia 
dostaw na rynek, potrzeby 
rynku na niektóre artykuły 
nie zostaną w pełni pokryte.

W przemyśle drzewnym 
szczególnie ważne znaczenie 
ma zwiększenie produkcji me­
bli o 9,3 proc.

Zakłada się wzrost produk­
cji globalnej rolnictwa o oko­
ło 2,9 proc., przy czym produk 
cja roślinna powinna wzros­
nąć o 4,2 proc., natomiast zwie 
rzęca co najmniej o około 1 
proc. Państwowe Gospodar­
stwa Rolne powinny uzyskać 
wzrost produkcji o 8,6 proc., 
przy dalszej poprawie wyni­
ków gospodarowania. Polep­
szeniu warunków rozwoju pro 
dukcji rolnej służyć będzie 
znaczne zwiększenie dostaw 
nawozów mineralnych, maszyn 
i narzędzi, oraz materiałów 
budowlanych.

Znacznie większą uwagę 
trzeba poświęcić problemom 
integracji rolnictwa z działal­
nością przemysłu przetwórcze 
go. Produkcja globalna prze­
mysłu spożywczego ma wzros­
nąć o 1,7 proc., zakłada się jed 
nak, że dostawy artykułów 
rolno-spożywczych na rynek

i ludności. Chodzi zwłaszcza o 
przeciwdziałanie tendencjom 
do wzrostu kosztów. Niezbęd­
ne jest tu zwiększenie kontro 
li społecznej.

W projekcie planu handlu za 
granicznego na rok 1970 za­
kłada się wzrost obrotów 
o 6 proc., w tym eksportu o 
7,1 proc., importu o 4,9 proc. 
W strukturze eksportu maszy 
ny i urządzenia stanowią 40.5 
proc., a artykuły konsumpcyj 
ne pochodzenia przemysłowe­
go — 17 proc.

Założenia planu dotyczące 
zaopatrzenia ludności w 1970 
r. uwzględniają potrzebę asor 
tymentowego dostosowania to 
warów i kontynuację zmian 
w strukturze konsumpcji. 
Plan zakłada wzrost dostaw 
rynkowych o 6,2 proc. Zapew 
nią one globalną równowagę 
na rynku. Występować mogą 
jednak nadal trudności w 
trwałym zrównoważeniu poda 
ży i popytu niektórych artyku 
łów, zwłaszcza jeśli chodzi o 
mięso i masło. Zakłada się, że 
dostawy mięsa i przetworów 
łącznie z drobiem wzrosną w 
1970 r. o 2,1 proc, w stosunku 
do roku bieżącego. Trzeba by 
mięso i przetwory były prawi 
dłowo rozprowadzane.

Jeśli produkcja rolna ro­
snąć będzie szybciej, będą czy 
nione wysiłki, aby w pierw­
szej kolejności poprawić zao­
patrzenie rynku.

Ważnym elementem utrzy­
mania równowagi rynkowej i 
poprawy stopy życiowej społe 
czeństwa jest odpowiednie 
kształtowanie się cen. Dlate-

go też z całym naciskiem pod 
kreślamy potrzebę przeciw­
stawiania się tendencjom do 
poprawienia akumulacji po­
przez podwyższanie cen.

Należy przy tej sposobno­
ści stwierdzić, że pogłoski o 
przygotowywaniu podwyżek 
cen są fałszywe i bezpodstaw 
ne.

Globalny fundusz płac dla 
całej gospodarki uspołecznionej 
w 1970 r. wzrośnie w sto­
sunku do poziomu br. o ok. 5,2 
proc. Zapewnia to wzrost prze 
ciętnych płac o 2,5 proc., tj. nie 
co wyżej od planowanego wzro 
stu w latach ubiegłych. Wy­
datnemu ograniczeniu ulegną 
w 1970 r. wydatki ponoszone z 
bezosobowego funduszu płac, 
funduszu honorariów i delega 
cji służbowych, jak również 
wydatki na cele reprezentacyj 
ne i administracyjne.

Wypłaty z tytułu świadczeń 
społecznych wzrosną w 1970 r. 
o ponad 1 proc. Założony w 
projekcie planu wzrost docho 
dów osobistych ludności umoż 
liwia zwiększenie spożycia 
dóbr materialnych.

W 1970 r. wprowadza się szereg 
istotnych zmian, mających na ce 
lu zwiększenie efektywności gos­
podarowania. Jednym z nowych 
posunięć w tym zakresie jest u- 
tworzenie z dniem 1 stycznia 1970 
r. szeretru kombinatów przemysłu 
wych. Uzyskają one bardziej ela­
styczne warunki działania i zwięk 
sza samodzielność decyzji.

Według założeń projektu planu, 
wytworzony dochód narodowy po 
winien wzrosnąć w 1970 r. w tem­
pie zbliżonym do osiąganego w 
ubiegłych latach. Dochód narodo­
wy do podziału wzrośnie o 5,3 
proc. Zakłada się, że fundusz spo 
życia wzrośnie o 4 proc. Główny 
nacisk położony bedzie na zwięk­
szenie spożycia z dochodów osobi 
stych. (PAP)

Rozpoczął się proces w sprawie 
katastrofy kolejowej pod Kutnem

W piątek rozpoczęła się przed Sądem Wojewódzkim
Łodzi rozprawa przeciwko Henrykowi Wilkońskiemu 
żurnemu ruchu na stacji Stara Wieś, oskarżonemu 
wodowanie 16 października br. katastrofy kolejowej.
Aktem oskarżenia objęto tak nicznie naczelnik stacji

w
— dy- 
o spo-

w Kut
że Dionizego Skrzeczą — kie- nie, który wyjechał samocho- 
rownika pociągu ekspresowe-’ dem na trasę biegu pociągów. 

Również i ta próbą okazała się

krajowy wzrosną znacznie
szybciej, o 6,7 proc.

Podstawową wytyczną planu in 
westycyjnego na rok 1970 stanowi 
ustalony przez II Plenum KC 
PZPR program działania dla u- 
sprawnienia działalności inwesty­
cyjnej. W ostatnich trzech latach 
inwestycje wzrastały przeciętnie 
rocznie o prawie 9 proc. Było to 
tempo zbyt wysokie. W zało­
żeniach planu na rok 1970 zakłada 
my wyraźnie jego zmniejszenie. 
Zakłada się, że nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce uspołecznio­
nej w 1970 r. wyniosą 176,8 mld zł, 
co oznacza wzrost o 2,5 proc.

Potrzeba uzyskania 
1970 odpowiedniego

w r. 
przyro­

stu izb mieszkalnych, skłania 
do zapewnienia pierwszeń­
stwa budownictwu mieszkanie 
wemu. Względy te podyktowa 
ła konieczność wprowadzenia 
zakazu rozpoczynania w r. 
1970 budowy nowych obiek­
tów administracyjnych.

Łącznie nakłady finansowe 
państwa na budownictwo mie 
szkaniowe w 1970 r. wyniosą 
ok. 18,8 mld zł. W interesie sa 
mych użytkowników mie­
szkań leży zwiększenie od­
powiedzialności projektan­
tów, inwestorów i wyko­
nawców za jak najlepsze wy­
korzystanie środków państwa

go „Warta”. Ńa wniosek pro­
kuratora i obrońcy sąd wyłą­
czył jego sprawę do odrębne­
go rozpoznania.

16 października br. — w po­
bliżu Starej Wsi koło Kutna 
doszło do czołowego zderzenia 
dwóch pociągów ekspresowych 
„Warta” i „Lech—Kujawiak”. 
108 osób zostało rannych, w 
tym 36 odniosło ciężkie obra­
żenia ciała. Kolej poniosła 
straty przekraczające 8,8 min 
złotych. H. Wilkońskiemu akt 
oskarżenia zarzuca, że jako dy 
żurny ruchu, wbrew przepisom 
obowiązującym na PKP, nie 
skontrolował automatycznego 
urządzenia nastawiającego 
zwmotnicę i nie upewnił się. 
czy sygnał świetlny dla pocia 
gu „Warta” jest właściwy. W 
wyniku tego zaniedbania dwa

bezskuteczna.
H. Wilkoński w czasie roz­

prawy przyznał się do zarzu­
canych mu czynów i potwier­
dził swoje wyjaśnienia złożone 
w czasie śledztwa. Analogiczne 
jak w śledztwie zeznania zło­
żyli także pierwsi zeznający 
w tej sprawie świadkowie.

Kompletowi sądowemu prze 
wodniczy Tadeusz Gożdzicki. 
Rozprawa, podczas której prze 
widziane jest odbycie wizji lo 
kalnej na miejscu wypadku, 
potrwa do 16 bm. (PAP)

Obrady Komitetu Ministerialnego
Rady Europejskiej

Grecja wycofała się z Rady
W piątek rano rozpoczęła się 45 sesja Komitetu 

sterialnego Rady Europejskiej. Obradom przewodniczy 
ster spraw zagranicznych Włoch, Ałdo Moro. Komitet

Mini- 
mini- 
przy-

stąpił do rozpatrzenia sprawy greckiej, która jest jednym z 
trzech punktów porządku obrad.
Jak wiadomo, Zgromadzenie 

Doradcze Rady Europejskiej wy 
stąpiło z wnioskiem zawiesze­
nia Grecji w prawach członka 
Rady, w związku z wprowadzę 
niem w tym kraju w kwietniu 
1967 r. rządów dyktatury woj-
skowej prześladowaniem
przez reżim wojskowy działa­
czy postępowych.

W obradach uczestniczą mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
18 krajów zachodnioeuropej­
skich. Porządek obrad obejmu
je 
sek 
cji 
dy

trzy sprawy: 
o zawieszenie 

w prawach członka

wnio- 
Gre-
Ra-

Europejskiej; stosunki z
krajami nie należącymi do Ra 
dy Europejskiej; polityczne as 
pekty integracji gospodarczej 
państw Europy zachodniej.

Obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych. Wiado 
mo jednak, że przy omawianiu 
pierwszego punktu porządku

obrad — za usunięciem Gre­
cji ze składu Rady Europej­
skiej wypowiedzieli się delega 
ci Szwecji, Norwegii, Danii, 
Holandii, Islandii, Wielkiej 
Brytanii, Belgii i Luksembur­
ga.

Dyskusja nad sprawą Grecji to- 
c®y się na obecnej sesji zgodnie 
z zaleceniami Zgromadzenia Kon­
sultatywnego Rady Europejskiej, 
które pod naciskiem szerokich kół 
opinii publicznej wypowiedziało 
się za usunięciem Grecji z liczby 
członków Rady. Zgromadzenie 
Konsultatywne stwierdza w swym 
wniosku, który został przekazany 
ministrom spraw zagranicznych 18 
krajów zachodnioeuropejskich, że 
Grecja staje się w coraz więk­
szym stopniu państwem policyj­
nym. Reżim grecki — stwierdza 
zgromadzenie — prowadzi jawnie 
politykę przemocy. Jego totalitar­
ny charakter staje się z każdym 
dniem coraz wyraźniejszy i nie 
zamierza tolerować żadnej opozy 
cji.

Po usunięciu szyldów
z rewizjonistycznymi nazwami

Kontrowersje w Berlinie
Zachodnim

Jak informuje w 
dziennik „Die Welt” na 
zachodnioberlińs kiego

piątek 
forum 
parla-

pociągi, zdążające 
nych kierunkach, 
na ten sam tor.

Jazdę pociągu

w przeciw- 
wpuszczono

,Warta” po
niewłaściwym torze dostrzegł 
blokowy posterunku Ochnia — 
Zenon Przygodzki. Podjął on 
próbę zatrzymania eksoresu 
„Warta” dając sygnały dźwię­
kowe i wizualne. Niestety ob­
sługa pociągu nie zauważyła 
tego. Katastrofie usiłował też 
zapobiec powiadomiony telefo
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ChciaJbym, żeby była noc, a Johnson żeby był jeszcze pre­
zydentem... /

Brandt odwiedzi 
Stany Zjednoczone
Kanclerz NRF, Willy Brandt 

przyjął zaproszenie prezyden­
ta USA, Richarda Nixona do 
złożenia wizyty w Stanach Zje 
dnoczonych w drugiej połowie 
1970 r. (PAP)

W Meksyku przeciwko 
piratom powietrznym
Prasa meksykańska doniosła, 

że wkrótce w parlamencie od 
będzie się dyskusja nad nową 
ustawą w sprawie karania pi 
ratów powietrznych. Ustawa 
przewiduje kary od 20 do 40 
lat więzienia i od 60 do 100 
tys. pesos grzywny dla osób, 
które dopuszczą się przestę­
pstwa uprowadzenia samolo­
tu.

Pozwala ona też domagać 
się ekstradycji osób, które po 
pełnią to przestępstwo jeśli pa 
sażerowie lub członkowie za­
łogi będą znajdować się w sa 
molotach zarejestrowanych w 
Meksyku. (PAP)

mentu doszło w czwartek do 
ostrycn scysji pomiędzy opo­
zycją CDU, a władzami miasta, 
w sprawie usunięcia z tere­
nów, wystawowych szyldów i 
tablic z rewizjonistycznymi 
nazwami (dawne niemieckie 
nazwy prowincji na naszych 
ziemiach zachodnich — red.).

Występujący w imieniu frak 
cji CDU, Heinrich Lummer nie 
zgodził się z oficjalną argu­
mentacją władz o potrzebie u- 
sunięcia szyldów z uwagi na 
bezpieczeństwo zwiedzających, 
ponieważ tablice te były już 
zmurszałe i słabo umocowane 
i oświadczył, że ma ona na ce 
lu jedynie zmylenie opinii pu 
blicznej. Podkreślił on, że zdję 
cie tablic jest „symptomem po 
lityki świadczeń przedwstę­
pnych” wobec krajów socjalis 
tycznych, w nadziei, iż zechcą 
one w przyszłości wziąć udział 
w targach i wystawach orga­
nizowanych w Berlinie Zachód 
nim.

Urzędujący burmistrz Ber­
lina Zachodniego, Klaus Schu 
etz oraz senator d/s gospodar 
ki, Karl Koenig przeciwstawi 
li się oskarżeniom CDU. Obaj 
podkreślili zgodnie, informu­
je „Die Welt”, że Berlin Za­
chodni musi dostosować się do 
międzynarodowych przepisów, 
zgodnie z którymi hale wysta 
wowe muszą być oznaczone nu 
merami, a nie nazwami. (PAP)

Strajk pilotów 
japońskich

286 samolotów z wewnętrznych 
linii japońskich nie wystartowało 
w piątek z powodu strajku pilo­
tów japońskiego towarzystwa lot­
niczego „Dzennihon Koku”. Pi­
loci tego towarzystwa przystąpili 
do 24-godzinnego strajku, protestu­
jąc przeciwko zamiarom kierownic 
twa firmy zatrudnienia w „Dzen­
nihon Koku” pilotów zagranicz­
nych. Zdaniem strajkujących, po­
gorszyłoby to warunki ich pracv.

PAP

Sprawca napadów
na taksówkarzy w areszcie

Służba 
wództwa

kryminalna MO woje- 
warszawskiego ujęła ban

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski

Grypa w Watykanie
Szalejąca we Włoszech gry­

pa nie ominęła Watykanu. W 
chwili obecnej leży w łóżkach 
35 proc, osób spośród 3 tys. 
personelu stolicy apostolskiej. 
Papież Paweł VI nad którego 
zdrowiem czuwa jego osobisty 
lekarz, prof. Mario Fontana, 
nie zapadł na chorobę. Przed 
watykańską apteką tworzą się 
kolejki ludzi pragnących zao­
patrzyć się w leki. (PAP)

dytę specjalizującego się w napa­
dach na taksówkarzy. Został on 
aresztowany w kilka dni po napa­
dzie dokonanym 4 bm. na war­
szawskiego taksówkarza.

A oto przebieg wydarzeń: 4 bm. 
o godz. 21 do taksówki na postoju 
przy Dworcu Głównym PKP w 
Warszawie wsiadł młody mężczy­
zna i poprosił o zawiezienie go na 
marymoncki dworzec PKS. Na 
dworcu poprosił kierowcę o pocze­
kanie a sam poszedł sprawdzi^ czy 
bedzie miał jeszcze w tym dniu 
autobus do Sierakowa, powiat 
Pruszków. Po kilku minutach wró 
cił i oświadczył, że autobusu już 
nie ma i zaproponował jazdę do 
Sierakowa za 150 zł.

Podczas jazdy wskazał krótszą 
trasę przez las i po pewnym cza­
sie w odległości ok. 15 km od Iza­
belina polecił zatrzymać wóz. Gdy 
taksówka zatrzymała się. pasażer 
chwycił kierowcę za szyję, przy-

stawił mu nóż do gardła i zażądał 
wydania pieniędzy. Łupem, bandy­
ty stało się kilkaset złotych, 
portfel z dokumentami, prawo 
jazdy, zapalniczka, radio tranzysto 
rowe. Bezpośrednio po napadzie 
kierowca taksówki złożył meldu­
nek w komendzie MO na Żolibo­
rzu. Milicja przystąpiła do poszu­
kiwań sprawcy. /

Następnego dnia zdarzył się ko­
lejny napad na taksówkarza, tym 
razem we wsi Pociecha. Młody 
mężczyzna sterroryzował kierowcę 
nożem i zabrał mu 300 zł.

Te dwa wypadki skojarzono z 
napadami na taksówkarzy w 
dniach i i 3 grudnia br. We wszyst 
kich przypadkach technika napa­
du była tka sama; zgadzał się rów 
nież rysopis bandyty.

W wyniku kilkudniowych poszu­
kiwań aresztowany został 26-letni 
Kazimierz K. nigdzie nie pracu­
jący. karany już sądownie za kra­
dzieże. Prokuratura w Pruszkowie 
prowadzi śledztwo. (PAP)

GRECJA WYCOFAŁA SIĘ 
Z RADY EUROPEJSKIEJ
W obliczu nieuchronnego 

usunięcia Grecji z Rady Euro 
pejskiej, względnie czasowego 
zawieszenia jej w pracach 
członka, Grecja podjęła de­
cyzję wycofania się z Rady 
Europejskiej na podstawie 
artykułu 7 statutu rady. Za­
komunikował o tym grecki mi 
nister spraw zagranicznych, 
P. Pipinelis, na ministerial­
nym posiedzeniu rady w pią-. 
tek przed południem.

Jak wskazywano w piątek 
w paryskich kołach politycz­
nych, decyzja Grecji będzie 
miała natychmiastowe skutki 
na płaszczyźnie politycznej; 
Jeśli chodzi o administracyjne 
i finansowe następstwa wystą 
pienia Grecji z Rady Europej 
skiej, sprawy te muszą być 
poddane właściwej interpre­
tacji prawnej. Według artyku 
łu 7 statutu Rady Europejskiej, 
na podstawie którego Grecja 
zgłosiła swe wystąpienie, krok 
ten miałby następstwa finan- 
sowo-administracyjne dopiero 
„pod koniec następnego roku 
finansowego”, tj. na koniec 
1970 r.

Zachodnioniemiecki mini­
ster spraw zagranicznych, Wal 
ter Scheel, oświadczył w roz­
mowie z dziennikarzami, że de 
cyzja Grecji nie dotyczy jej sto 
sunków z NATO ani z EWG.

PAP

Demonstracje 
w Canberze

Przed ambasadą amerykańską w 
Canberze demonstrowała w piątek 
grupa przeciwników wojny wiet­
namskiej. Gmach ambasady został 
otoczony kordonem policji, która 
aresztowała ośmiu demonstrantów.

PAP

0 napędzie atomowym

Wodowanie okrętu 
podwodnego we Francji

Jak podaje Agencja France 
Presse, drugi francuski okręt 
podwodny o napędzie atomo­
wym „Terrible” został w pią-
tek spuszczony na wodę w
Cherbourgu w obecności mi­
nistra obrony narodowej M. 
Debre.

Okręt ma wyporność 8.000 
ton, a największa jego szyb­
kość wynosi 20 węzłów. Budo 
wa została rozpoczęta w 1967 
r. Okręt będzie uzbrojony w 
16 pocisków rakietowych o za 
sięgu do 2 tys. km. Pierwszy 
francuski okręt podwodny o na 
pędzie atomowym „Redouta- 
ble” został wodowany w mar 
cu 1967 r. Trzeci okręt podwo 
dny z tej serii „Foudroyant” 
będzie spuszczony na wodę w 
1972 r. (PAP)

Jak przewiduje PIHM, 13 bm. bę 
dzie zachmurzenie duże z lokal­
nymi większymi przejaśnieniami,
gdzieniegdzie 
śniegu lub 
Temperatura

niewielkie opady 
marznące! mżawki, 

minimalna: minus
7 st. na północnym wschodzie, 
minus 3 st. centrum, minus 1 st. 
na południu, maksymalna odpo­
wiednio: minus 3 st.. zero, plus 
1 st. Wiatry słabe, wschodnie.



Mc o wsi bez ZMW
f™' listopada 1968 r., na kil- 

ka dni przed V Zjazdem 
PZPR, odbyła się w Go- 

łębinie Starym pow. Kościan 
uroczystość wręczenia miliono 
wej legitymacji Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. Przypadła 
ona w udziale Marii Szyma­
nowskiej — pracownicy szkół 
ki owocowej tamtejszego kom 
binatu PGR. Moment ten wart 
jest przypomnienia, bowiem ni 
gdy jeszcze w historii polskich 
ruchów społecznych nie było 
na wsi organizacji n tak ma­
sowym zasięgu.

Wśród ponad milionowej już 
dzisiaj organizacji młodej wsi, 
Wielkopolska zajmuje od lat 
czołową lokatę, zarówno w sen 
sie liczebnym, jak i różnorod­
ności podejmowanych inicja­
tyw. Systematyczny wzrost 
szeregów ZMW świadczy o 
tym, że młodzież wiejska widzi 
<v swej organizacji uznawaną 
1 cieszącą się autorytetem siłę 
upołeczną.

W 120-tysięcznej zbiorowości 
wielkopolskiej organizacji ZMW 
podstawową cześć stanowi mło­
dzież bezpośrednio zatrudniona w 
rolnictwie. Jeśli dodać, że do 
ZMW należy ponad 13 000 młodej 
inteligencji i specjalistów pracu­
jących w różnorodnych placów­
kach związanych ze wsią i rolni­
ctwem, to jeszcze wyraźniej ry­
sują się siły, wywierające wpływ 
na bieg spraw publicznych i kształ 
towanie oblicza społeczno-politycz 
nego wsi wielkopolskiej. Wielkie 
znaczenie ma także fakt, że blisko 
połowę członków ZMW stanowią 
dziewczęta. Nie trzeba uzasadniać 
znaczenia powszechnego udziału 
w życiu społeczno-politycznym 
przyszłych matek i gospodyń.

Obowiązkiem organizacji 
ideowo-politycznej, a taką jest 
przecież ZMW, jest ukazywać 
młodzieży właściwy sens życia, 
pomóc jej w zdobywaniu orien 
tacji i rozeznania w tych wszy 
stkich nadrzędnych sprawach 
ustrój owo-społecznych, ideo- 
wo-politycznych, narodowych 
i międzynarodowych, które o- 
kreślają warunki naszego ży­
cia zbiorowego i indywidual­
nego. Zdobycie tej świadomo­
ści to główna treść tego, co na 
zywamy wychowaniem ideo- 
wo-społecznym, patriotycz­
nym, internacjonalistycznym. 
Wychowanie to ma doniosłe

Więcej wyrobów mlecznych 
w okresie świąt

420 tys. litrów mleka wypijają codziennie warszawiacy, 
a 670 tys. litrów mieszkańcy Śląska. W sumie spółdzielczość 
mleczarska każdego dnia dostarcza ludności mniejszych i 
większych miast oraz osiedli 4,2 min. litrów mleka.
Realizacja tych dostaw ni­

gdy nie jest łatwa, a w okre­
sie obfitych opadów śniegu i 
zasp wymaga szczególnego wy 
siłku mleczarzy. Mleko trzeba 
bowiem odebrać od przeszło 1 
min. gospodarstw z ponad 38 
tys. wsi. W ok. 15 tys. wsi ist­
nieją stałe punkty skupu, do 
których rolnicy sami dostarcza 
ją mleko. Jednakże z pozosta­
łych wsi, najczęściej tych bar

Zima w Bieszczadach
Wolne miejsca 

czekają na turystów
Ostatnie opady śniegu, jakie 

wystąpiły w kraju nie ominę­
ły również Bieszczadów. Wpły 
nęło to na znaczne ożywienie 
ruchu turystycznego w tym re­
jonie, ale prawdziwego „na­
jazdu” turystów, a zwłaszcza 
narciarzy spodziewają się 
przedsiębiorstwa turystyczne w 
okresie świąt i Nowego Roku. 
Wiele ośrodków np. Solina czy 
Myczkowce mają już zarezer­
wowane wszystkie miejsca 
przez miłośników piękna Biesz 
czadów z całej Polski.

Niemniej jednak istnieją jeszcze 
możliwości uzyskania miejsc w 
tym rejonie w okresie świątecz­
nym. Szacuje się, że wolnych 
miejsc na terenie powiatów Sanok, 
Lesko i Ustrzyki Dolne jest jesz­
cze kilkaset, przy czym są to miej 
sca w hotelach, jak np. w Ustrzy­
kach Dolnych, w domach turysty, 
np. w Sanoku, w domach wyciecz­
kowych m. in. w Wetlinie, w sta­
cjach turystycznych, m. in. w Ba­
ligrodzie, Cisnej czy Dołżycy w 
schronisku, jak np. w Ustrzykach 
Górnych oraz w kwaterach pry­
watnych. Jeśli chodzi o te ostat­
nie, to wiele z nich, zwłaszcza w 
pow. Ustrzyki Dolne oferuje rów­
nocześnie całodzienne utrzymanie.

Wyciąg narciarski, skocznie, 
atrakcyjne trasy narciarskie, 
sztuczne lodowisko w Sanoku 
itd. — wszystko to stoi do dys­
pozycji turystów, którzy zechca 
odwiedzić zimą Bieszczadv

PAP 

znaczenie dla interesów i przy 
szłości Polski, szczególnie w 
obliczu przenikającej cały 
świat walki dwóch systemów 
— socjalizmu i kapitalizmu, 
która — jak stwierdzono na 
V Zjeździe PZPR — jest głów 
ną treścią naszych czasów.

Myślą przewodnią wszystkich 
poczynań Związku jest przygoto­
wanie młodzieży do życia, do pra 
cy w zmieniających sie warun­
kach wsi współczesnej. Dlatego 
też, obok pracy ideowo-politycz­
nej — przygotowanie zawodowe 
jest integralną częścią działalno­
ści ZMW. Współczesna, urbanizu- 
jąca się wieś poznańska, wymaga 
coraz lepiej przygotowanej kadry 
rolniczej. W ostatnich latach uczy 
niony został w tym zakresie znacz 
ny postęp. Spośród członków ZMW 
wyrosło wielu świadomych zadań 
i celów działaczy, których nazy­
wamy umownie „młodymi rolnika 
mi”.

W tym foku podjęta zosta­
ła w ZMW wielka akcja pod 
nazwa „Wszyscy uczymy się 
zawodu”. W świetle uchwały 
IV Plenum Komitetu Central 
nego partii, kładącego nacisk 
na nowoczesne metody pracy 
również w rolnictwie, hasło to 
nabiera szczególnej aktualno­
ści. Wysokie kwalifikacje ko­
nieczne są dzisiaj również na 
wsi, nasycanej coraz bardziej 
maszynami, środkami chemicz 
nymi, różnorodnym sprzętem 
o wysokich parametrach tech­
nicznych. Posługiwanie się ty 
mi nowoczesnymi środkami 
produkcji wymaga wiedzy, spe 
cjalizacji. Stwarza to jednoczę 
śnie wielkie szanse dla mło­
dzieży wiejskiej, poszukującej 
dotychczas nowoczesności i 
wielkiej techniki poza własną 
miejscowością. Wielu młodych 
ludzi zdaje sobie z tego spra­
wę i przygotowuje się wytrwa 
le do tak szeroko pojętego za 
wodu rolnika. Dążeniem ZMW 
jest stworzenie takiej atmosfe 
ry i takiego klimatu społecz 
nego, w którym młody czło­
wiek bez zawodu poczułby się 
źle, w którym pojęcie aktywis 
ty byłoby nierozerwalnie zwią­
zane z wiedzą ogólną i zawo­
dową.

Wychodząc naprzeciw potrze 
bom szerszego udziału młodzie 
ży we współrządzeniu i współ 

dziej rozproszonych, odległych 
od szlaków komunikacyjnych, 
mleko jest odbierane bezpo­
średnio sprzed domów przez 
zatrudnianych w spółdzielczo­
ści wozaków. Tak więc od pra 
cy 15 tys. osób, którzy, nieza­
leżnie od pogody, odbierają 
mleko na furmanki, rzadziej 
na samochody sprzed domów 
rolników — w zasadniczej mie 
rze zależy to czy mieszkańcy 
miast znajdą rano przed 
drzwiami mieszkań butelki z 
mlekiem, czy będą mogli na­
być mleko w pobliskich skle­
pach.

Ostatnie opady śniegu nie 
spowodowały w zasadzie za­
kłóceń w skupie mleka na po­
trzeby bieżącej konsumpcji. Na 
tomiast w niektórych rejonach 
utrudnione są dostawy mleka 
do zakładów przetwórczych. 
Mimo tych trudności, jak za­
pewniają mleczarze, nie powin 
no zabraknąć artykułów mle­
czarskich, a zwłaszcza twaro­
gów na tradycyjne przedświą­
teczne wypieki.

Na okres przedświąteczny 
spółdzielczość przygotowała 
pewne zapasy i jak się prze­
widuje dostarczy ogółem w 
grudniu na rynek więcej niż 
w tym samym miesiącu ub. r. 
mleka o 5 proc., masła o — 10 
proc., twarogów — o prawie 
13 proc, oraz serów dojrzewa­
jących — o ponad 11' proc.

Bieżący rok nie jest zbyt po 
myślny dla mleczarzy. Susza 
i wywołany nią niedobór pasz 
powoduje, że spółdzielczość 
mleczarska nie osiągnie piano 
wanego na br. skupu mleka. 
W ciągu ostatnich miesięcy 
skup ten wynosi nawet nieco 
mniej niż w ub. roku. Tak 
więc przewidziane zwiększo­
ne dostawy artykułów mleczar 
skich na rynek w okresie 
przedświątecznym, uzyska się 
kosztem znacznego zmniejsze­
nia produkcji kazeiny oraz mle 
ka w proszku, a więc produk­
tów, które są wykorzystywane 
jako półsurowiec w innych 
nrzemysłach m. in. spożyw­
czym i chemicznym. (PAP)

decydowaniu o sprawach wsi i 
rolnictwa, Zarząd Wojewódzki 
ZMW czyni starania, aby na 
bazie Ośrodka Oświatowego w 
Mierzynie pow. Międzychód 
powołać do życia Wielkopolski 
Uniwersytet Ludowy Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Wokół tej 
placówki winien skupić się w 
przyszłości aktyw społeczno- 
gospodarczy i kulturalny ZMW, 
stwarzając płaszczyznę dla roz­
woju i upowszechniania sze­
rokich horyzontów myślowych 
oraz wymiany poglądów na 
aktualne tematy naszego życia 
społeczno-politycznego.

Z rozwojem ekonomicznym kra­
ju nierozerwalnie związane jest 
zadanie podniesienia kultury. Po­
stęp w życiu kulturalnym jest wy­
nikiem i warunkiem przemian spo 
łeczno-gospodarczych. Uświada­
miając sobie istotę tej współzależ­
ności, aktyw ZMW szeroko anga­
żuje młodzież zarówno do społecz­
nej działalności gospodarczej, jak 
i kulturalno-oświatowej. Przy 
czynnym zaangażowaniu Związku 
wieś polska — rzecz bez prece­
densu w naszej historii, a także w 
innych krajach — pokryta została 
siecią tysięcy klubów kultury. 
Aktualnie ważnym zadaniem jest 
wzmaganie wysiłków na rzecz dal­
szego rozwoju sieci tych placó­
wek. poprawy ich sytuacji loka­
lowej, likwidacji dysproporcji w 
rozmieszczeniu między poszczegól­
nymi rejonami. Do ważnych za­
dań organizacji w najbliższych la­
tach zaliczyć należy starania o wy 
posażenie wszystkich klubów w 
sprzęt audiowizualny, w instru­
menty muzyczne, zabezpieczenie 
remontów i konserwację sprzętu. 
Chodzi o to, aby mieszkańcy wsi, 
wnosząc swój wkład do kultury 
ogólnonarodowej, mogli jednocze­
śnie przyswajać sobie to wszyst­
ko, co ogólnonarodowa kultura 
sobą reprezentuje.

W działalności organizacji 
młodzieżowej są rzeczy przej­
ściowe, przemijające wraz z 
wiekiem i są elementy, które 
pozostają na zawsze w ukształ 
towanej postawie, w nastawie­
niu do życia, w rozumieniu 
jego potrzeb i celów. Jest to 
przede wszystkim postawa, w 
której zawiera się to, co nazy­
wamy społecznym podejściem 
do życia. W pojęciu tym zawie 
ra się zaangażowanie w pracy, 
której motywem przewodnim 
jest interes ogółu, idea spra­
wiedliwości społecznej, postępu 
i doskonalenia życia ludzkiego. 
Jeśli taką postawę wyniesie się 
z organizacji, to wyniesie się 
rzecz niezastąpioną, gdyż — 
jak powiedział kiedyś Włady­
sław Gomułka — „Za pienią­
dze można kupić pracę czło­
wieka, ale nie można kupić 
jego sćrca, ambicji zawodowej, 
ofiarności, uporczywości i za­
pału”.

Związek Młodzieży Wiej­
skiej stwarza szeroką prze­
strzeń dla takiego działania, w 
którym — obecnie młody, a 
wkrótce dojrzały człowiek — 
odnaleźć może indywidualny i 
społeczny sens życia.

FELIKS BIŁOŚ

Projekt budżetu państwa na rok 1970
Skrót informacji Józefa Trendoty

W projekcie budżetu pań­
stwa na 1970 r. zawarte są za 
łożenia dalszego planowego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej — znajduje w nim rów­
nież wyraz polityka zmierza­
jąca do przezwyciężenia aktu 
alnych napięć i trudności oraz 
stworzenie lepszych pozycji 
wyjściowych dla realizacji 
przyszłego planu 5-letniego.

Wykonanie tegorocznego 
budżetu zamknie się pewną 
nadwyżką. Jednakże przebieg 
realizacji szeregu zadań gospo 
darczych odznaczał się dużą 
nierównomiernością i odchylę 
niami od planu.

Dla przeciwdziałania nara­
staniu napięć gospodarczych, 
rząd podjął szereg decyzji o- 
graniczających mniej istotne 
wydatki i pozwalających 
wzmocnić równowagę rynku. 
Decyzje te, wraz z przed­
sięwzięciami zmierzający­
mi do wzmocnienia dyscy­
pliny zatrudnienia i płac oraz 
zwiększenia produkcji, cho­
ciaż nie zdołały wyelimino­
wać wszystkich napięć, poz­
woliły jednak na ich osłabie­
nie.

Przewiduje się, że wyniki 
akumulacji finansowej z 
przedsiębiorstw przemysło­
wych będą przekroczone. Wy­
niki mogłyby być lepsze, gdy 
by nie fakt, że pewna część 
przedsiębiorstw nie wykonuje 
nlanów produkcji. Ujemny 
wpływ wywierają również

Tuż przed zakończeniem 
budowy elektrowni „Ko 
nin” w Gosławicach — 

w 1962 r. — powstała koncep 
cja dalszej jej rozbudowy o 
następne bloki energotwórcze. 
Upoważniał do tego korzystny 
bilans paliwowy rejonu Ko­
nin oraz wzrastające zapotrze 
bowanie na energię elektrycz 
ną w kraju. Zaczęto więc 
,,przymierzać” różne wersje 
rozbudowy konińskiej siłow­
ni. Po bliższym zbadaniu, oka 
zało się, iż plany rozwojowe 
tej elektrowni nie mają więk 
szych szans realizacji. Aby in 
stalować nowe bloki energety­
czne, trzeba byłoby poddać 
poważnej rozbudowie, a nawet 
gruntownej rekonstrukcji całe 
tzw. zaplecze, czyli urządze­
nia gospodarki wodnej (uję­
cie wody) i paliwowej (esta­
kada węglowa, nawęglanie 
itp.) Problem stał się prawie 
niewykonalny, z uwagi na ist­
niejące już zaplecze w postaci 
budynków, uzbrojenia terenu 
itd. Przeróbki i przebudowy 
pochłonąć mogły poważne na 
kłady finansowe.

Zaczęto więc myśleć o budo­
wie nowej elektrowni. Wybór 
padł na północny brzeg Jeziora 
Pątnowskiego. Ze wszystkich nie­
mal stron kraju ściągali budowni­
czowie. W drugiej połowie 1963 r. 
rozpoczął się wielki ruch budo­
wlany. Warunki pracy były od po 
czątku nie najlepsze, ze względu 
na charakter podłoża, na jakim 
zaczęto wznosić siłownię. Wśród 
tumanów kurzu i pyłu oraz pozor 
nego chaosu, wyłaniać poczęły się 
pierwsze obiekty elektrowni. 
Cztery i pół roku zmagano się z 
żywiołem przyrody. Nie tylko 
„pustynia” dawała się we znaki 
(mimo zbudowania dróg), ale tak­
że... woda. Pomieszczenia pom­
powni wznoszonej elektrowni zlo 
kalizowane w pobliskim sąsiedz­
twie jeziora, musiały być usytuo 
wane poniżej poziomu lustra tego 
olbrzymiego zbiornika wodnego. 
Wiele pracy i twórczej koncepcji 
kosztowało stworzenie skutecznej 
zapory i tamy, broniącej dopły­
wu wody do skomplikowanych i 
drogich urządzeń „krwioobiegu” 
przyszłej elektrowni.

Śmiały i na wskroś nowator 
ski projekt budowy pątnow- 
skiej siłowni stawiał przed za 
logami coraz to nowe, niezna 
ne problemy do rozwiązania, 
jak np. odpowiednie wkompo 
nowanie w obiekt elektrowni 
ścian kotłów wysokoprężnych, 
czy wyprowadzenie przez dach 
siłowni energii z elektrowni 
do odbiorców. Jakie to stwa­
rzało trudności, wiedzą tyl­
ko budowniczowie, którym 
wówczas nie wystarczała zwy 
kła, fachowa umiejętność, 
trzeba było zdobyć się na od­
wagę, graniczącą ze śmiałoś­
cią linoskoczka by podwieszać 
przewody na niespotykanych 
dotąd wysokościach. Wybiera­
no więc do bardzo niebezpie­
cznych robót montażowych 
tylko tych śmiałków, którzy 
zgłaszali się ochotniczo. Ryzy 
ko było wielkie, ale chętnych 
nie brakowało. Wielka budo- 

straty nadzwyczajne i straty 
na brakach.

Ponadplanowe dochody bud 
żetowe pozwoliły na poniesie 
nie dodatkowych wydatków, 
przede wszystkim na rozwój 
rolnictwa. Poważne ponadpla­
nowe środki przeznaczyły ra­
dy narodowe na rozszerzenie 
kapitalnych remontów. Zwięk 
szono również wydatki bieżą­
ce na oświatę i ochronę zdro­
wia. Niezbędne jest jednak 
zharmonizowanie tego rodza­
ju wydatków z ogólnymi moż 
liwościami gospodarki narodo 
wej. W związku z tym rząd 
zalecił prezydiom rad narodo­
wych wprowadzenie pewnych 
ograniczeń w dysponowaniu 
nadwyżkami budżetowymi.

Naczelną zasadą, jaką kiero 
wano się Przy opracowywa­
niu projektu budżetu na 1970 
r. było dążenie do pełnej mo­
bilizacji dochodów budżeto­
wych i koncentracji środków 
finansowych na najważniej­
szych kierunkach.

Projekt budżetu zakłada 
wzrost dochodów o 6,4 proc. 
Zadecydują o tym przede wszy 
stkim wpłaty z tytułu akumu 
lacji finansowej przedsię­
biorstw uspołecznionych, któ­
re mają być większe o 9,7 
proc.

Projekt budżetu na 1970 r. cha­
rakteryzuje sie znacznym zróżni­
cowaniem poziomu i dynamiki 
wvdatków.

Blisko 60 proc, wydatków prze­
znacza sie na cele gospodarcze. 
Ponad 11 proc, wydatków budże-

PĄTNOWSKIE 
MEGAWATY

wa urzekała swą niecodzien­
nością pierwszych jej entuz­
jastów i realizatorów.

Nadszedł dzień 22 lipca 1967 r. 
— trwale zapisany w pamięci bu 
downiczych. Ruszył pierwszy blok 
energetyczny o mocy 200 mega­
watów. Było to wydarzenie zna­
mienne nie tylko dla „Pątnowa”, 
ale również całej energetyki kra 
jow'ej. Sprawdził się bowiem w 
praktycznym działaniu olbrzymi, 
wysokoprężny kocioł produkcji 
krajowej (turbina i generator by 
ły produkcji radzieckiej). W tym 
że roku oddano do ruchu drugi, 
kolejny blok energetyczny. Od 
tego czasu następne lata mierzo­
ne były na pątnowskiej budowie 
przekazywaniem do eksploatacji 
400 megawatów mocy. Należy, 
przy tym podkreślić, że terminy 
oddawania do użytku poszczegól­
nych bloków, wyznaczone uchwa 
łą Rady Ministrów, zostały do­
trzymane, a pierwsze 2 turboze­
społy przekazano przedterminowo. 
Blok pierwszy uruchomiono na 70 
dni przed terminem, a drugi — 
31 dni przed wyznaczoną datą.

Sukcesy nie przyszły łatwo. 
Złożyła się na nie praca i mo 
zolny wysiłek wielotysięcznej 
załogi budowniczych 13 przed 
siębiorstw wykonawczych, pra 
cowników nadzoru inwestycyj 
nego, energetyków z grup roz 
ruchowych, projektantów, do­
stawców i kooperantów.

Rezultaty były możliwe dzięki 
sumienności, uporowi i ofiarnoś­
ci takich ludzi pątnowskiej budo 
wy, jak: Stanisław Gajda — mon 
ter z poznańskiego „Instalu”, Wil 
hełm Kalinich — elektromonter z 
„Elektrobudowy”, Zygmunt Le- 
nartowski — betoniarz z „Ener- 
gobloku”, Czesław Łętowski — u- 
kładacz izolacji termicznej z 
„Izokoru”, Jan Miska — spawacz 
gazowy „Energoaparatury”, Au­
gustyn Szczygieł — starszy mistrz 
budowlany z „Energomontażu” 
Feliks Tomaszewski — technik 
budowlany „Energobloku” oraz 
wielu innych budowniczych. Nie­
mal pół życia spędzili na budo­
wach energetycznych „Konina”, 
„Adamowa”, i „Pątnowa”, wy­
trawni budowniczowie i energe­
tycy — znawcy przedmiotu — in 
żynierowie: Józef Gogolewski, Ta­
deusz Kołcz, Kazimierz Kowal­
czyk, Piotr Łobacz, Witold Mej- 
sner, Jan Wolny, Józef Zieliński 
i inni. Wraz ze sztabem inżynie­
rów, techników, i ekonomistów 
nadawali oni kształt budowie, wy 
czarowując z niej potężne moce 
energetyczne. Wielu z wymienio­
nych i nie wymienionych otrzyma 
w czasie dzisiejszego, oficjalnego 
przekazania „Pątnowa” do eks­
ploatacji, wysokie odznaczenia 
państwowe.

Mozolna i wytrwała praca 
wszystkich budowniczych prze 
tworzyła śmiały projekt inży­
niera Mariana Pawluka z Biu 
ra Studiów i Projektów Ener 
getycznych w Warszawie, w 
trwałą rzeczywistość. Autorem

towych, skierowanych zostanie do 
Narodowego Banku Polskiego ja- 
ko lokata na pokrycie akcji kre­
dytowania przedsiębiorstw i zjed­
noczeń w zakresie inwestycji i 
przyrostu środków obrotowych.

Na potrzeby rozwoju rolnictw^a 
przeznacza sie 17 mld zł. Wiąże się 
to głównie z programem popiera­
nia rozwoju produkcji zwierzęcej 
i roślinnej, ze zwiększaniem nakła 
dów na konserwacje podstawo­
wych urządzeń melioracyjnych i 
ze wzrostem zadań w zakresie me 
chanizacji rolnictwa i masowego 
szkolenia rolników.

Wydatki budżetowe na naukę 
wzrastają o 14,3 proc., a łączna 
ich suma wyniesie 3,3 mld zł.

W 1970 roku nastąpi także znacz­
ny wzrost wydatków ze źródeł po­
zabudżetowych na potrzeby roz­
woju prac badawczych i wdroże­
niowych. Przewiduje sie, że wy­
datki z funduszu postępu technicz 
no-ekonomicznego wyniosą w 1970 
r. ok. 5,8 mld zł i będą o ok. 16 
proc, wyższe niż w 1969 r. Ponadto 
wydatki funduszu nowych uru­
chomień wyniosą ok. 2.5 mld zł, co 
oznacza wzrost o ok. 7 proc.

Wzrost wydatków na prace nau 
kowo-badawcze stwarza korzyst­
ne warunki finansowe dla realiza 
cji planu rozwoju nauki i tech­
niki, będącego częścią NPG na 
1970 r. Obecnie prowadzone są in­
tensywne prace nad dalszym udo 
skonaleniem systemu finansowa­
nia prac naukowo-badawczych: w 
rezultacie powinny powstać takie 
formy finansowania nauki, które 
będą spełniać wymóg koncentra­
cji środków na pracach najważ­
niejszych z punktu widzenia po­
trzeb gospodarki.

Wydatki na cele socjalne i 
kulturalne wyniosą ogółem 
63.2 mld zł i będą o 5,3 proc, 
wyższe. O 11,3 proc, wzrastają 
wydatki na szkolnictwo wyż­
sze. Dość wysokie jest tempo 
wzrostu wydatków na szkolnie 

architektonicznej strony pro*4 
jektu jest mgr inż. Józef 
Swierzewski z tego samego 
biura projektowego. Pątnow- 
ska elektrownia, jej elegancka, 
niezwykle lekka sylweta, 
predestynują ją do miana 
„miss elektrowni”.

Jest to pierwsze tego rodzą 
ju, przemysłowe cacko zbudo­
wane w kraju. Mimo potęż­
nej, bo 1200 megawatowej mo 
cy, elektrownia nie przytłacza 
swym wyglądem, a daje oku 
obserwatora miłe wrażenia es­
tetyczne. Niezwykle istotne 
znaczenie ma przy tym fakt, 
iż wszystkie efekty konstruk­
cyjne, technologiczne i wizuJ 
alne, osiągnięte w wyniku re­
alizacji tego obiektu, uzyska­
no nie kosztem dodatkowych’ 
nakładów inwestycyjnych. We 
dług zbiorczego zestawienia 
kosztów budowy, inwestycja 
ta wypadła o 200 milionów zł 
taniej, niż planowano. Torów 
nież wydaje jak najlepsze 
świadectwo pątnowskim bu­
downiczym i energetykom. W 
przeliczeniu na I megawat, 
zainstalowanej mocy, koszty 
budowy są tutaj najniższe w 
kraju.

W centrum energetycznym 
kraju powstała druga co do 
wielkości siłownia. Nie sposób 
już dziś wyobrazić sobie ak­
tualnej mapy krajowego ukła 
du elektroenergetycznego bez 
Pątnowa. Jest to siłownia, któ 
rej jeden blok energetyczny 
zaspokoić może zapotrzebowa 
nie średniouprzemysłowionego 
milionowego miasta. Dysponu 
je agregatami największej mo 
cy, a więc najbardziej ekono­
micznie opłacalnymi. Jest za­
kładem bardzo nowoczesnym 
w swej branży. Po raz pierw 
szy w kraju wprowadzono tu 
właśnie telewizję przemysło­
wą do obserwacji, m. in. po­
ziomu wody w kotłach oraz 
wysokości płomienia w pale­
niskach. Przy użyciu maszyn 
cyfrowych w elektrowni tej 
prowadzi się od niedawna naj 
nowocześniejszy w polskiej 
energetyce system tzw. zcen­
tralizowanych remontów blo­
ków energetycznych.

Pątnowskie megawaty zasi­
lają potężnym „zastrzykiem” 
krajową sieć. Wkrótce siłow­
nia wzbogaci się o nowe mo­
ce. Zapadła bowiem decyzja o 
jej rozbudowie. W przyszłej 
5-latce „Pątnów” dysponować 
już będzie mocą 1600 megawa 
tów. Liczyć się one będą na­
dal w gospodarce narodowej, 
jako jej nieodłączna dźwignia 
rozwoju.

ZYGMUNT MYSLIŃSKI

two zawodowe i ogólnokształ-4 
cące.

Wydatki na ochronę zdrowia 
wzrastają o 4 proc., co pozwoli 
m. in. na zwiększenie liczby 
łóżek w szpitalach i placówek 
lecznictwa otwartego. Środki 
na świadczenia społeczne wzra 
stają o 5 proc. W ramach nie­
zbędnej selekcji i w zaspoka­
janiu potrzeb spożycia społecz 
nego, ograniczono tempo wzro 
stu wydatków na kulturę i 
sztukę oraz na kulturę fizycz­
ną i turystykę. Wydatki bie­
żące na kulturę i sztukę wzra­
stają o 1 proc., ale wydatki na 
radio i telewizję podwyższone 
zostały o 7,2 proc.

W projekcie budżetu wydat­
ki na zasiłki chorobowe i ro­
dzinne oraz na leczenie sana- 
toryjno-klimatyczne wynoszą 
ok. 16,7 mld zł i są o ponad 2 
proc, wyższe niż w br.

W ramach ubezpieczeń spo­
łecznych znaczne środki wydat 
kowane będą z funduszu eme­
rytalnego na renty i emerytu­
ry. Wydatki te wyniosą ponad 
34 mld i będą 16,5 proc, wyż­
sze. W 1970 r. zakończy się trze 
ci etap reformy rent i emery­
tur, zapoczątkowanej w 1968 n

Szczególny nacisk położono w 
projekcie budżetu na ogranicze­
nie wielkości wydatków nie zwią­
zanych bezpośrednio z potrzebami 
rozwoju gospodarki i usługami so 
cjalno-kulturalnymi. Ogólny po­
ziom planowanych wydatków na 
administracje jest o 3,8 proc, niż­
szy.

Dla pomyślnej realizacji zadań 
planowanych niezbędne będzie 
przy mobilizacji rezerw wzrostu 
dochodów, utrzymanie wysokiej 
dyscypliny finansowej! wzmoże­
nie zasady oszczędnego wydatko­
wania środków zarówno z budże­
tu państwa, iak i z funduszów 
przedsiębiorstw. (PAP)
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Dalekie a bliskie
Od kilku już ładnych lat 

konsekwentnie ukazują 
się pozycje z cichej, a- 

le mającej przysięgłych zwo­
lenników serii Klubu Interesu 
jącej Książki, sygnowanej 
przez PIW.

Książka Claire Etcherelfi — 
„Eliza, czyli życie prawdziwe”, 
młodej Francuzki, debiutantki, 
z miejsca przyniosła jej nagro 
dę „Prix Femina” w r. 1967. 
Nagrodzie pisma kobiecego 
nie dziwię się, w końcu to po 
wieść o polityce i o miłości, a 
o miłości pisać potrafią 
zwłaszcza Francuzi, najsubtel­
niej jednak francuskie kobie­
ty. Jest czas wojny algierskiej, 
szczytowe napięcie, Paryż, fa­
bryka samochodów, ona Frań 
cuzka, on Algierczyk, w dodat 
ku zaangażowany bez reszty 
w pracę polityczną. Trudno o 
lepszą płaszczyznę dla spięć, 
dla zgrabnej reżyserii ludzkich 
dramatów. Ale właśnie reży­
serii tu nie ma. Autorka zna 
pracę od podszewki, zna ży­
cie, o czym świadczy jej bio­
grafia, awansującej ciężko 
dziewczyny z prowincjonalne­
go miasteczka. Chyba zna i 
uczucia, bo i o nich pisze 
prawdziwie, naturalnie, z nie­
słychanym ciepłem, z pełnią

17.50 — „Nie tylko dla pań”,PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

w programie m. in. film z serii 
„Przygody dziwnego psa Huck- 
leberry”.

17.35 — „Echo stadionu” — pro­
gram sportowy.

17.50 — „Hej, hej do kniej”.
18.25 — Z cyklu: Sylwetki X Mu­

zy: „Bing Crosby”.
18.50 — „Eureka” — program po­

pularno-naukowy.
20.15 — Teatr TV — Eugeniusz 

Kabato: „Przygoda z Agniesz­
ką”.

21.35 — Z cyklu — Profile kultu­
ry: „Fredreum — ballada o 
teatrze” (reportaż filmowy)....

22.05 — „Skąd my sie znamy” — 
program satyryczny. 

nigdy niezaspokojonego wy­
czekiwania na spełnienie prze 
znaczenia. I równie prawdzi­
wa jest fabryka oraz wojna, 
okrutna, zaglądająca jakby 
zza mgły, z daleka, a prze­
cież wszechobecna.

Autor „Wilczego ziela”, 
Wił Lipatow, przedkłada no­
wą powieść, też o akcji u- 
mieszczonej na syberyjskiej 
ziemi, tak mu bliskiej, też tro 
piącej ludzki los, wnikającej 

Z KSIĄŻKĄ NĄ TY

w motywy postępowania, szu­
kającej platform etyczno-mo- 
ralnych dla wyrażenia świata. 
„Wiejski Sherlock Holmes", 
zwodzi nieco tytułem, bo choć 
jest i zbrodnia, i śledztwo, i 
śmiesznawy milicjant w roli 
detektywa-psychologa, to wszy 
stkie te rekwizyty tworzą w 
końcu tylko sztafaż, pod któ­
rym autor szuka zjawisk głęb­
szych, pragnąc ukazać ludzi 
mu najbliższych, z trudnej Sy 
berii, urzekającej krajobra­
zem i specyficzną swą aurą.

I jeszcze jeden tytuł z serii 
KIKu, „Wolf Solent” Johna 
Cowpera Powys’a, zmarłego

18.10 — Kronika Tygodnia.
18.25 — Polska zza siódmej mie­

dzy.
18.55 — „Przepraszamy za uster- 

Tti” — aktualności satyryczne.
20.05 — „Komendant stanicy” — 

polski film TV z serii: „Przy­
gody pana Michała”.

20.35 — „Klucz do M-3” — pro­
gram ekonomiczny.

21.05 — Teatr TV — Pierre Cor- 
neille: „Przedziwny kochanek”. 
Tłumaczenie — Stanisław He­
banowski. Wykonawcy — akto­
rzy scen wrocławskich.

22;15 — Rozmowy o książkach.

SOBOTA 

przed sześciu laty jednego z 
seniorów angielskiej literatu­
ry. Autor-filozof, pedagog, 
krytyk, w książce tej, przez bę 
dącą niejako jego alter ego 
postać Wolfa Solenta ukazu­
je swój stosunek do życia i 
wszelkich jego przejawów, do 
komentując treścią prawdę 
swojej teorii, określanej jako 
konieczność przeciwieństw, ist 
nienia obok siebie w przemie 
szaniu pierwiastków zła i do­
bra pod każdą ich formą.

Kapitalną inicjatywę, kon­
sekwentnie realizowaną, pod­
jął PIW przed kilku laty: za­
poznawania czytelnika polskie 
go na bieżąco z najlepszym 
dorobkiem nowelistycznym 
współczesnej prozy radziec­
kiej. I oto otrzymujemy obec­
nie siódmy już tom tego cyklu, 
mieszczący tym razem opowia 
dania z lat 1966—67. „Spotka 
nie na szlaku” mieści utwory 
25 autorów, od tak znanych: 
Okudżawa, Grossman, Trifo- 
now, Granin, Lipatow, Pierwo 
majski, po teksty młodych de­
biutantów.

Z polskich nowości prag­
nąłbym zwrócić uwagę na ka 
pitalny zupełnie i wyjątkowy 
na tle naszej prozy tomik opo 
wiadań J. Z. Kędzierskiego 
„Opowiadania angielskie”. 
Autor od lat zamieszkuje w 
Anglii, on to wszakże jest au­
torem „Historii Anglii”, zajął 
się najwidoczniej silnie nurtu­
jącym go problemem nieprze 
zwycięża Inej obcości dwóch 
światów, jakim jest świat an­
glosaski, zrutyniały, zakotwi­
czony od pokoleń i zawsze 
szaleńczy, nieobliczalny świat 
reprezentowany przez polskich 
emigrantów. Temat szeroki, 
wielki jak rzeka, trudny, może 
niekiedy nawet bolesny. Kę­
dzierski zjadliwy to autor, 
złośliwiec, na swoich i obcych 
nitki suchej nie zostawi, ob- 
smaruje, wykpi, wyśmieszy, 
wydrwi jak nikt chyba inny. 
Ale... ale pod tym wszystkim 
jakież kryje się ukochanie i 
tego polskiego szaleńca, łba 
zapalonego, a także i zimno­
krwistego syna Albionu. Uko­
chanie po prostu człowieka.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

W Pałacu Kultury udostęp­
niona została zwiedzają­
cym wystawa, na którą zło 

żyły się prace plastyczne nauczy 
cieli województwa poznańskiego 
w dziedzinie malarstwa, grafiki i 
rysunku. Wystawa ta stanowi nie 
jako próbę bilansu dorobku a- 
matorów — plastyków-nauczycie- 
li w ostatnich latach. Warto przy 
tym dodać, że właśnie środowi­
sko nauczycielskie cechuje obec­
nie największa aktywność w ska­
li całego ruchu amatorskiego na 
naszym terenie w tej dziedzinie. 
Prace nauczycieli wielkopolskich 
często reprezentowane są na róż 
norodnych przeglądach ogólno­
polskich oraz wewnętrznych nau­
czycielskich wystawach klubo­
wych.

Wystawy tego typu jak ta bu­
dzą z reguły serdeczny, ciepły 
stosunek zwiedzających. Mamy 
tu do czynienia bowiem z twór­
czością uprawianą rzeczywiście 
na własny rachunek, dla własnej 
satysfakcji, dla samej przyjem­
ności malowania czy rysowania.

Nagrody w 
„BĄDŹMY

Na wstępie pragniemy przy 
pomnieć jak powinny 
brzmieć prawidłowe od 

powiedzi na 10 pytań w na­
szym konkursie: „Bądźmy zdro 
wi”: 1) Gruźlicę należy w dal 
szym ciągu traktować jako pro 
blem społeczny, 2) Ustawa o 
zwalczaniu gruźlicy została 
uchwalona w roku 1959, 3) 
Gruźlicę powoduje zarazek 
zwany prątkiem Kocha, 4) 
Na gruźlicę zachorować może 
każdy bez względu na wiek, 
5) Najczęściej wykrywa się 
gruźlicę u chorych powyżej 
50 lat, 6) Najczęściej wykry­
wają gruźlicę zdjęcia małoo­
brazkowe, 7) Szczepionka 
przeciwgruźlicza dla dzieci no 
si nazwę BCG, 8) Próba tu­
berkulinowa pozwala na wcze 
sne wykrycie gruźlicy u dzie­
ci, 9) Chory systematycznie 
leczony ma szansę całkowitego 
powrotu do zdrowia, 10) Wal 
ka z gruźlicą może odnieść pe 
łen sukces przez udział całego 
społeczeństwa w realizacji 
wskazań służby zdrowia, po­
pieranie działalności Społecz­
nego Komitetu do Walki z 
'Gruźlicą.

Dorobek 
amatorów — nauczyciel

Rola nauczycieli w dziedzinie 
kształtowania smaku estetyczne­
go młodzieży jest przy tym zbyt 
poważna, aby można było nie do 
ceniąc korzyści, jakie przynosi 
nam ich obcowanie ze sztuką. 
Bardzo trudno jednak zarazem 
jest ustosunkować się do nich 
krytycznie. Trudno znaleźć bo­
wiem inne kryteria niż te, który­
mi posługujemy się zazwyczaj 
przy ocenie twórczości zawodo­
wych plastyków, a przecież sytua 
cja i możliwości artystyczne arna 
torów są tak bardzo różne. War­
to jednak zwrócić uwagę na kil­
ka prac. Na przykład na poety­
ckie w swym działaniu pejzaże 
konińskie Ryszarda Michalskiego,

konkursie
ZDROWI”
Oto pierwsza lista zdobywców 

nagród w VII Konkursie „Bądź­
my zdrowi” dla wszystkich: 
sokowirówka — B. Grabowska 
Szamocin; pledy — H. Góralska i 
L. Kachel Poznań; komplet poś­
cieli — A. Galik Poznań; torba 
neseser — J. Ciupiński Poznań; 
szale damskie — J. Wawra, M. 
Wójciak i A. Soroczeńska, Poznań; 
budziki — A. Sobczyńska, Fr. 
Borucki i B. Krzywiak Poznań; 
obrusy — St. Jeziornowska. H. 
Kotlarek, Z. Jopek Poznań, T. Ma 
ciejewska Gniezno i G. Jakubów 
ska Czerwonak; turystyczne grzał 
ki elektryczne — P. Diebler, E. 
Kretkowska, K. Leśniewicz, J. Ga 
lek Poznań, D. Wojciechowska Ka 
lisz; żelazka turystyczne — E. So- 
sińska Leszno, S. Fabiańczyk By­
tom, T. Walkowiak Bojanowo Sta 
re, H. Tylkowska i B. Szajkow- 
ska Poznań; komplety serwetek 
do kawy — J. Żaniewich, W. Pi­
kał, B. Tamborska. I. Tritt Poz­
nań i A. Dębska Rusocin; kostne 
tyczki — J. Jarosik, M. Krajew­
ska, H. Postek, M. Zakęs Poznań, 
M. Foreeka Lwówek i U. Jaśko- 
wiak Rokietnica; rękawiczki — 
Z. Kwaśniewska Wolkowo, W. Szy 
mkowiak Otusz i G. Niemczyk Os 

studia krajobrazowe Michała 
Poźniaka i Jerzego Struka czy 
plansze graficzne Czesława Wo­
sia.

Wystawa, prawdę powiedziaw­
szy, nie prezentuje jednak cało­
kształtu dorobku nauczycielskie­
go w dziedzinie plastyki. Poka­
zuje tylko jeden jego nurt, ten 
bardziej tradycyjny. Tymczasem 
- jak tego chociażby dowiodła 
niedawna ekspozycja malarska 
nauczyciela ̂ śremskiego Jerzego 
Jurgi — amatorzy podejmują rów 
nież (nieraz z powodzeniem jak 
właśnie było to w Śremie), pró­
bę dotrzymania kroku plastycz­
nej nowoczesności.

O. B.

trów. szal — L. Grzeszczyk Muro 
wana Goślina; komplety przybo- 
rów toaletowych — Cz. Nowacka 
Puszczykowo, E. Ciesielska Lubcz 
Mały, B. Czajkowska Borują No­
wa, B. Pukacka Środa, M. Olech 
Lipa, H. Janikowska Gniezno, M. 
Sauer Gniezno, H. Arning, E. 
Markowska i J. Kraskin Poznań.

Nagrody wyśłemy pocztą. (i)

Matematyka w życiu
Matematykę do gospodarki i ba­

dań interdyscyplinarnych wpro­
wadza wrocławska szkołą matema­
tyczna, sformowana przez wy­
bitnego uczonego prof. Hugo 
Steinhausa.

Grupą matematyków wrocław­
skich ma na swym koncie kon­
kretne osiągnięcia w dziedzinie 
zastosowań. Opracowaną przez 
nich teorię procesów losowych sto 
suwano m. in. do poszukiwań ge­
ologicznych; w górnictwie stosuje 
się ją do zagadnień transportu wę­
gla kamiennego, a także jako me­
todę obliczania wydajności taśmo­
ciągów w kopalniach węgla bru­
natnego. Zakład zastosowań ma­
tematyki i metod statystycznych 
Instytutu Matematyki Uniwersyte 
tu Wrocławskiego, którego praca­
mi kieruje doc. Józef Paszkowski, 
współpracuje z jedyną w Polsce 
Fabryką Maszyn Matematycznych 
— Elwro. Doc. Paszkowski jest 
autorem wielu prac naukowo-usłu- 
gowych. Wydał także oryginalny 
podręcznik języka Algol 60 stwo­
rzonego na użytek maszyn mate­
matycznych produkowanych w 
Elwro.

------ PAP

WTOREK
7.50 — „Jak sie pozbyć Helenki” — 

czechosłowacki film fabularny.
12 — Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 

nicze: „Gleba jako środowisko 
wzrostu i rozwoju roślin”.

16.50 — „Struktury”.
17.10 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
19.05 — „Opowieści spod żagli”.
20.05 — „Ech gryźć to życie gorą­

ce” — felieton filmowy.
20.30 — „Jak sie pozbyć Helenki” 

czechosłowacki film fab.
21.40 — „Poligon”.

ŚRODA
10.25 — „Europolis” — rumuński 

film fabularny.
16.50 — Dla dzieci: „Pan Półka i 

spółka”.
17.25 — Magazyn ITP.
17.35 — „Socjolog i społeczeń­

stwo”.
17.50 — „Nad Odrą i Bałtykiem”.
18.35 — Z cyklu: „Wielcy znani i 

nieznani” — „Bajkalski”.
20 — „Szukajcie swojej gwiazdy” 

transmisja I cz. koncertu roz­
rywkowego z Sali Kongresowej. 
Scenariusz Włodzimierz Bielic­
ki.

21 — „Światowid” — magazyn wy 
darzeń międzynarodowych.

21.30 — Polska Kronika Filmowa.
21.40 — „o muzyce mówią”.
22.35 — Sprawozdanie z zawodów 

pływackich w Pradze.

CZWARTEK
12.45 i 13.55 — Mechanizacja Rol­

nictwa: „Mechanizacją nawożę 
nią obornikiem”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii: 
„Thierry Śmiałek”.

18.05 — „Pieśni gniewne”.
18.20 — Perspektywy techniki.
18.50 — „Czas słońca i róż” — film 

rozrywkowy.
20.05 — Teatr Kobra — Robert Tho 

mas: „Drugi strzał”.
21.05 — „Przegląd muzyczny”.
21.35 — Rozmowy o książkach.
21.50 — „Tortura nadziei” — film 

TVP.

PIĄTEK
9.10 — „Uczta Baltazara” — polski 

film fabularny.
16.50 — Dla dzieci: Aula — sesja 

VII. Film, „Zrób to sam”.

10.30 — „Ostatni zachód słońca” — 
amerykański film fabularny.

14.05 — TV Kurs Rolniczy — 
„Wpływ wczesnego osadzenia 
na częstotliwość oproszeń”.

14.40 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci.

14.50 — Film krótkometrażowy.
•16.30 — RWPG w akcji (z Mosk­

wy).
17.40 — „Tele-ferie” — otwarcie. 

Dla młodych widzów: „Pół go­
dziny dla rodziny”.

18.30 — „Rejs” — reportaż filmo­
wy z cyklu: „Z kamerą po 
świecie”.

19.10 — „Protestujemy” — wągier 
ski film o Wietnamie.

20.20 — „Ostatni zachód słońca” — 
amerykański film fabularny.

22.25 — „Gramonhit 68” — filmo­
wy program rozrywkowy.

NIEDZIELA
8.20 — TV Kurs Rolniczy: „Wpływ 

wczesnego osadzenia na często 
tliwość oproszeń”.

8.55 — „Przypominamy — radzi­
my”.

9.10 — Dla młodych widzów: „Ra­
dość i gorycz” — polski film TV 
z serii: „Czterej pancerni i 
pies” (ode. II).

10.30 — „Miasto muzeum” (Mosk­
wa).

11.15 — „Melodie na dzień dobry”.
11.35 — „Twoi sąsiedzi”.
12.15 — Z cyklu: „Spotkania z mu 

zyką” — spotkania z najmłod 
szymi. Prowadzi Jan Krenz.

13.15 — Z cyklu: „W starym ki­
nie”.

14.10 — „Porównania” — program 
wiejski.

15 — „Cecylia — lekarka wiejska” 
— film seryjny prod. franc.

15.25 — Dla dzieci.
16.05 — „Komendant stanicy” — 

film produkcji polskiej TV z 
serii „Przygody pana Michała”.

16.32 — Polska Kronika Filmowa.
16.45 — Klub Sześciu Kontynen­

tów.
17.25 — Teatr Nie’dzielny — Hele­

na i Lech Karwaccy: „Ballady 
z miasta Łodzi”.

18.35 — Program Kabaretu „Drep- 
tak”. Scenariusz — Andrzei Wa 
ligórski. Reżyseria — Witold 
Pyrkosz.

20 — „Igraszki z diabłem — Jana 
D/dy. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

2L50 — Felieton literacki.

CODZIENNIE: Dobranoc —
19.20; Dziennik lub Monitor — 
19.30; Politechnika — 14.25 i po 
godz. 22.20 z wyjątkiem soboty i 
niedzieli, (b)

MOŻNA I TAK

Raz po raz stawiane są ciekawe 
pytania, na przykład — dlaczego 
kobiety grają w szachy słabiej od 
mężczyzn? Temat taki podjęła w 
interesującym felietonie Milunka 
Lazarević. Jugosłowiańska dzien­
nikarka i wybitna szachistka za­
razem, wsławiła się swego czasu 
pokazem gry jednoczesnej przeciw 
dwudziestu (!) mężczyznom. Jej 
szachowa symultana była bardzo 
udana.

Zdaniem arcymistrza Bronsteina, 
dowcipnie wyłożonym w tygodnio-

Diagram nr 3
(Pozycja z partii W. Menchik — 

D. Thomas Londyn, 1932 r.)

Białe wygrywają

Wielu Niemców poległo, kilkunastu było rannych, nasze zaś 
straty były bardzo małe.

— Mądrze toś, bracie, nie postąpił = zwracam się do nie­
go. - Nie wiem, czy mamy już tę całą historię za sobą. Niem­
cy dowiedzieli się o nas i wątpię, czy zechcą zostawić nas 
w spokoju.

Do zapadnięcia zmroku jednak Niemcy nas nie niepokoili; 
więc doszliśmy do przekonania, że o nas zapomnieli. Odgłosy 
walki dochodziły z niedaleka: front przybliżał się z każdą go­
dziną. Postanowiliśmy przedrzeć się w nocy do Gizówki, by 
tym samym podejść bliżej do walczących wojsk i zatrzeć za 
sobą ślady. Sądziliśmy też, że Gizówka prawdopodobnie jest 
już wolna.

Nasze przedsięwzięcia kończą się niepowodzeniem. Niem­
cy obsadzili gęsto wszystkie okoliczne miejscowości, drogi, za­
rośla i dominujące w terenie punkty. Wysiane przez nas pa­
trole nie mogą znaleźć luki w ich ugrupowaniu. Do rana ba­
wimy się w ciuciubabkę; bezskutecznie. O świcie zagłębiamy 
się w las i tu spokojnie odpoczywamy do godzin popołudnio­
wych. Jednak Niemcy nie zrezygnowali. Silna ich kolumna 
wchodzi do lasu. Nasze ubezpieczenie wzięło bez strzału do 
niewoli kilku Niemców ze szpicy. Od nich dowiedzieliśmy się, 
że w naszym kierunku maszeruje cały pułk wraz z artylerią. 
Maja przeczesać las i oczyścić teren za linią walczących 
wojsk.

Rozwinęliśmy się w tyralierkę. Część członków sztabu obwo­
du odskoczyła od głównych sił i schroniła się w gęstym za­
gajniku po drugiej stronie leśnej drogi. Przeżyli ciężkie chwile. 
Nie obyło się bez strat: poległa „Pola”, dosłownie w ostat­
niej minucie przed wyzwoleniem.

— 171 —

wym dodatku do „Sowieckiego 
Sportu”, mężczyźni dlatego grają

Diagram nr 4
(Pozycja z partii D. Bronstein — 

P. Keres Budapeszt, 1950 r.).

Białe wygrywają

silniej od kobiet, ponieważ znają 
na pamięć dużo więcej kombina­
cji, jakie mogą się powtarzać w 
takiej czy innej partii. Kobiety 
zaś wolą grać zawsze samodziel­
nie, bardziej polegać na swej fan­
tazji, temperamencie, zapominając 
o swoistym życiu figur szacho­
wych. Arcymistrzowska teza po­
parta została dość niezwykłymi 
przykładami z praktyki turniejo­
wej bardzo wysokiego szczebla. 
Oto jeden z nich (p. diagramy nr 3 
i 4).

Legendarna, niepokonana Wera 
Menchik była mistrzynią świata 
w okresie od 1927 do 1941.
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Tymczasem Niemcy zauważyli naszą tyrialierkę; rozwinęli się 
i ruszyli do natarcia. Przygwożdżeni jednak naszym ogniem 
przywarli do ziemi, oczekując posiłków.

Zagrożeni okrążeniem postanowiliśmy stopniowo wycofać się 
na skraj lasu, by stamtąd przebić się przez linię frontu, na 
stronę Armii Czerwonej. Prowadząc bez przerwy ogień wyco­
fujemy się powoli na wybrane pozycje. Mamy pierwszych ran-’ 
nych i zabitych, choć straty wroga są niewspółmiernie wyższe.

Walka trwa już kilka godzin. Na lewym skrzydle, gdzie znaj­
dowałem się wraz z „Lisem” i innymi towarzyszami z dowódz­
twa obwodu, nieprzyjaciel naciska coraz bardziej. Wycofujemy 
się do gęstego zagajnika, zatrzymujemy się na brzegu wyso­
kiej skarpy. Za nami prześwituje między drzewami skraj lasu; 
Niemcy są zbyt blisko, byśmy mogli się od nich oderwać. Zde­
sperowani, postanawiamy bronić się do końca tu na miejscu. 
Zdajemy sobie sprawę, że na otwartej przestrzeni z łatwością 
wystrzelają nas jak kaczki.

W pewnym momencie pękła, mniej więcej w środku, linia 
naszej obrony. Wykorzystał to wróg i wepchnął w lukę nowe 
siły. Ku wyrwie skiefowali się także ci Niemcy, którzy byli na­
przeciw nas.

Poprzez gęste poszycie młodnika nie widzimy, co się dzieje 
przed nami. Nasza grupa, licząca siedmiu ludzi czołga się do 
przodu, chcąc zorientować się w sytuacji. Nikt nie prowadzi 
do nas ognia, nie świszczą pociski koło głowy. Przeciwnik, 
który był przed nami, gdzieś się zapodział. Jedynie gdzieś 
w prawo daleko ód nas słychać pojedyńcze strzały. Natomiast 
z kierunku frontu dochodzi nas głośna i gęsta strzelanina. 
Głuchy pomruk dział stale narasta.

Po pewnym czasie osiągamy gęsty zagajnik w głębi lasu,' 
znajduje się w nim rozwidlenie dróg. Ukryliśmy się w nim 

1 dobrze zamaskowani, choć było to nieco ryzykowne, gdyż dro­
gami maszerowały bez przerwy kolumny wojska, artyleria i ta­
bory. O mało nie wpadł na nas wóz taborowy, którego woź­
nica usiłował na przełaj przegonić innych taborytów. W lesie 
zapanowała cisza, martwimy się o naszych towarzyszy, prze­
widując najgorsze.
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Koszykówka Uwaga, absolwenci WSWF!
Centrala Wytwórczości
i Handlu Dewocyjnego „Ars Christiana’
w Warszawie, ulica Ogrodowa 37

Pracownicy poszukiwani

II liga na finiszu rundy jesiennej
Już tylko 2 kolejki spotkań pozostały do zakończenia rundy 

ligi koszykarzy. W najbliższą niedzielę
je-

siennej, rozgrywek II__  , .
własnych boiskach grać będą AZS Poznań i Stal Ostrów, zaś War-
ta na wyjeździe.

Przeciwnikiem AZS-u będzie Za 
wiszą Bydgoszcz. Spotkanie to od 
będzie się o godz. 16 w sali spor­
towej AZS-u przy ul. Młyńskiej 
14a. Przeciwnikiem Stali Ostrów 
jest Zastał Z. Góra.

Trzeci reprezentant Wielkoplski
w II lidze koszykarzy Warta,
wyjeżdża do Społem Łódź. Spot­
kanie to ma wielkie znaczenie dla 
obu tych zespołów, znajdujących 
się aktualnie na czele tabeli. Zwy 
cięzca zostanie liderem tabeli i

zdobędzie realne szanse na tytuł 
mistrza jesieni.

W grupie południowej

A oto aktualna tabelka II ligi 
koszykarzy.
1. Społem 7 12 557:467
2. Warta 7 12 514:461
3. Pogoń 7 12 547:505
4. ŁKS 7 11 540:480
5. Zastał 7 11 494:533
6. AZS Poznań 7 10 478:455
7. Stal Ostrów 7 10 454:509
8. Widzew 7 10 443:534
9. Zawisza 7 9 491:519

10. Piotrcovia 7 8 464:528
prowadzą

Zjazd najstarszych 
roczników

13 — 15 kwietnia 1970 r., w ra­
mach uroczystości 50-lecia Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fizyczne 
go w Poznaniu, odbędzie się zjazd 
koleżeński absolwentów, najstar­
szych roczników. Wezmą w nim 
udział absolwenci, którzy studio­
wali w Katedrze WF w latach 
1919 — 22, w Studium WF w la­
tach 1923 — 50 oraz na WSWF w 
latach 1950 — 52. Komitet Organi 
zacyjny Zjazdu, którego siedziba 
znajduje się w Poznaniu przy ul. 
Grunwaldzkiej 55, prosi wszyst­
kich absolwentów z wyżej wymię 
nionych roczników o podanie ak­
tualnych adresów, w celu prze­
słania zaproszeń na Z1azd. (s)

prosi o składanie ofert na dostawę 
LAUREK KOMUNIJNYCH, PAMIĄ­
TEK, ALBUMÓW, WIANKÓW oraz 
KARNETÓW WIELKANOCNYCH,

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią: 
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko z-cy 

głównego konstruktora,
— TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko star­

szego konstruktora.
Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30 telefon 460-31. 
wewn. 190. K8847

Ciekawe turnieje ZMS
Żywotne koło ZMS przy Komi­

tecie Blokowym nr 7 Leszno — 
Śródmieście zorganizowało turniej 
tenisa stołowego dla chłopców do 
lat 16. W imprezie udział wzięło 
30 uczestników.

Zwycięzcą został Witold Neu­
man. W finale pokonał on Hen­
ryka Królika, Benedykta Bera i 
Aleksandra Królikowskiego. W tej 
kolejności uplasowała się czołów­
ka.

Aktyw tego koła zorganizował 
również w świetlicy blokowej in 
dywidualny turniej szachowy. Mi 
strzostwo wywalczył Stefan Ko­
walski, uzyskuiac 12 punktów, 
przed Ryszardem Chwalczukiem 
— 10 pkt, Aleksandrem Królików 
skim — 8 pkt. i Czesławem Sta-
niszewskim, 6 pkt. (R)

Boks
Turniej nadziei 

olimpijskich
W czwartym dniu międzynaro­

dowego turnieju pi- n-skiego 
nadziei olimpijskich rozegrano po 
zostałe walki ćwierćfinałowe.

W wadze lekkiej Caruk (Polska 
I) już w pierwszej rundzie wy­
grał na skutek przewagi z Muel- 
lerem (CSRS), w lekkopółśrednlej 
Karl (Węgry) jednogłośnie wy­
punktował Sobczaka (Polska I).

W półśredniej Kania (Polska II) 
zwyciężył na punkty 3:2 Kaisera 
(NRD), w wadze średniej Cariłło 
(Kuba) wygrał na punkty 4:1 z 
Drożdżem (Polska II), a Pietrzak 
(Polska I) już w pierwszej minu­
cie walki _ został znokautowany 
przez Riskljewa (ZSRR).

Ćwierćfinały wagi ciężkiej przy 
niosły sporo niespodzianek. Wa­
łęsa (Polska I) znokautował w I 
rundzie Patkolo (CSRS), Kolev 
(Bułgaria) wygrał w III rundzie 
na skutek dyskwalifikacji z Ja­
roszewskim (Polska II). Najwięk­
szą sensację zgotował dwumetro-
wy

vez, 
cza,

Findeisen (NRD) nokautując 
rundzie Galveza (Kuba). Gal- 
pogromca Rosjanina Ulianl- 
rozpoczął walkę nadzwyczaj

energicznie chcąc znokautować 
wielkoluda z NRD. Nadział się 
jednak w I rundzie na kontrę I 
nieprzytomny runął na ring.

Skra Warszawa, Resovia i Górnik 
Wałbrzych. Wszystkie te zespoły 
poniosły na razie po jednej po­
rażce i są najpoważniejszymi kan 
dydatami na zajęcie 1 miejsca po 
zakończeniu rundy jesiennej, (s)

Dzisiaj na ringu
Międzynarodowy 

mityng w Poznaniu
Międzynarodowy mityng pię­

ściarski', mający się odbyć w Ka 
liszu, rozegrany zostanie dzisiaj, 
o godz. 19, w sali GKS Olimpia, 
przy ul. Promienistej.

W mityngu wystąpią zawodnicy 
NRD i Rumunii. Okręg poznański 
reprezentować będą: Langer, Zb. 
Olech, Musiał, R. Marciniak, B. 
Jakubowski, Wołosz, Skowroński, 
Weigelt i Raducki.

Barw NRD bronić będą zawod­
nicy w następujących wagach: 
muszej — Gartenbach, koguciej —

Podwójny sukces 
kolejarzy w kręglach

Na nowej asfaltowej kręgielni 
kolejarzy na Łęgach Dębińskich 
w Poznaniu odbyły się X ogól­
nopolskie mistrzostwa kolejarzy 
w kręglarstwie.

Zespół Poznania (złożony z za­
wodników Lecha 1 Polonii Lesz­
no), który triumfował w dotych­
czasowych turniejach i tym ra­
zem nie zawiódł, odnosząc pod- 

| wojny sukces (drużynowy i indy- 
| widualny). Poznaniacy uplasowa- 
! li się na I miejscu, uzyskując 
i 1426 kręgli, zdobywając tym sa- 
I mym już 10 kolejny tytuł mistrzo 
j wski. Druga lokata przypadła 
Wrocławowi — 1228. Dalsza kolej-

PISANEK itp.
w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 5 stycznia 1970 roku.

Informacji udziela Dział Handlowy 
20-70-01. 02 . 03.

telefon
K9040

W „KOZIOŁKACH” 
masz 7 stopni wygranych 

oraz zapewniony udział
W losowaniu 83 NAGRÓD 

na GRUDZIEŃ.
K9205

Przetargi
Biuro Studiów i Projektów Energetycznych „Ener- 
goprojekt” Zakład Doświadczalny w Poznaniu, ul.
Wawrzyńca 54/56 ogłasza PRZETARG OGRANI*
CZONY na samochód Nysa Mikrobus 501 
wywoławcza 29.800,— zł.

cena

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa 
prywatne i osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie sie dnia 30 grudnia 1969 r. o go­
dzinie 9 w Zakładzie Doświadczalnym, przy ulicy 
Wawrzyńca 54/56.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest dc 
złożenia, najpóźniej dzień przed przetargiem wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w 
kasie przedsiębiorstwa.

Samochód ..Mikrobus” można oglądać codziennie
od godz. 8—10 na terenie Zakładu. K9088

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w
Poznaniu, ul. Rycerska 10, tel. 672-013
od dnia 1. I. 1970 r. 

PRACOWNIKA na stanowisko

zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wyższe wykształcenie i co najmniej 

7 lat praktyki na stanowiskach kierowniczych w 
działach finansowo - księgowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia. K9261

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
irPewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią od L L 

1970 r. do Działu Głównego Automatyka:
AUTOMATYKÓW. TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
ELEKTRYKÓW. TELETECHNIKÓW I ELEK­
TROMECHANIKÓW do pracy w charakterze
AUTOMATYKÓW DYŻURNYCH oraz 
NIKÓW ELEKTRONIKÓW do pracy 
dziale remontowym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania 
nego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. I

TECH- 
w od-

rodzin-

miejscu 
Staszica. 

K909Ó

Zakład Gazowniczy w Zielonej Górze, ul. Zamko­
wa 2 — zatrudni z dniem 2 stycznia 1970 r. —

INŻYNIERA CHEMIKA lub ENERGETYKA — 
na stanowisko szefa produkcji.

Od kandydata wymagane jest minimum 4 lata 
praktyki w gazownictwie, oraz znajomość technolo­
gii produkcji i magazynowania gazu, i urządzeń 

‘Akcyjnych stosowanych w gazownictwie.
Warunki płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr

i Szkolenia Zawodowego tut. Zakładu. W9122

Schulz, średniej Juttke, pół-
ciężkiej — K. Anders, ciężkiej — 
B. Anders. W pozostałych wagach 
walczyć będą zawodnicy rumuń­
scy.

Przedsprzedaż biletów oraz wy 
miana kart wolnego wstępu, od­
bywa się dzisiaj od godz. 8 do 
13 w sekretariacie POZB przy ul. 
Wrocławskiej 5.

Dzisiejsza impreza bokserska 
jest ostatnią, jaką oglądać będzie 
my w tym roku w Poznaniu.

'dalekopisem!
ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK
Koszykarki Wisły, które przed 

tygodniem pokonały w Madrycie 
w meczu o Puchar Europy tam­
tejszy zespół Creff 64:46, zwycię­
żyły również w rewanżowym spot 
kaniu w Krakowie 76:41.

HOKEJ
W rewanżowym spotkaniu ju­

niorów Polski i Węgier w hokeju 
na lodzie zwycięstwo odniósł zes 
pół polski 5:3 (3:1, 2:0, 0:2).

AZS — PIĄTY
W Tarnowie rozpoczęły się dru­

żynowe szermiercze mistrzostwa 
Polski juniorów. Tytuł mistrza 
Polski zdobyli szabliści Marymon 
tu którzy w finale odnieśli 5 zwy 
cięstw, wygrywając z Koleja­
rzem Wrocław 5:0, MKS „Pałac

Dnia 11 grudnia 1969 r.. opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł przeżywszy lat 50. mój naj­
droższy maż. ukochany ojciec, brat, szwagier 
i wujek, śp.

JAN ILECKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 15 

grudnia 1969 r. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE I RODZINA

Poznań ul. Młyńska 9 m. 7. 159088

Dnia 9 grudnia 1969 r. zmarł w wieku 59 lat 

STANISŁAW KOSICKI 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

przewodniczący Spółki Wodnej dla Eksploatacji 
Wodociągu w Dopiewie.

W Zmarłym straciliśmy dobrego współpra­
cownika i organizatora.

Pogrzeb odbędzie sie w Dopiewie, dnia 13
grudnia br. o godz. 12.

WYRAZY
Rodzinie Zmarłego 

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

>58*28

składr
Z A R Z A D

Dnia 11 grudnia 1969 r. zmarł

TOMASZ NOWAK
W Zmarłym straciliśmv dobrego i sumienne­

go pracownika oraz kolegę.
Cześć Jego p a mleci 1

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 15 grudnia br. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego

składają:
— RADA ZAKŁADOWA — POP 
WSPÓŁPRACOWNICY

DYREKCJA

Ułam jagnięcy bułgarski, 
brązowy, nowy, duży roz
miar okazyjnie sprze-

ność: 
IV - 
wice

III miejsce Kraków — 1047, 
Szczecin — 990, V — Kato-

974, VI Warszawa
946, VII — Lublin — 881, VIII — 
Gdańsk — 778 kręgli.

W gronie 16 kobiet tytuł mis­
trzowski (drugi z kolei) wywal­
czyła Janina Szulc (Poznań), gro­
madząc 187 kręgli.

Na finiszu wyprzedziła ona Mi­
rosławę Żurkiewicz (Poznań) — 
184, III miejsce zajęła Janina Ju­
szczak (Wrocław) — 175.

Najlepszy wśród mężczyzn (40 za 
wodników) okazał się Telesfor Na 
wrocki (Poznań), który przewró­
cił 241 kręgli, II m. Zbigniew Za- 
sieczny (Poznań) — 228, III m. 
Piotr Mroczko (Wrocław) — 216, 
IV m. Marian Andzlński (Poznań) 
— 207. (R)

Młodzieży” 5:2, ze Startem Opole 
5:1, z GKS 5:3 i AZS Poznań 5:4. 
Drugle miejsce zajęli szabliści 
GKS Katowice, trzecie MKS „Pa 
łac Młodzieży”, czwarte Start Opo 
le, piąte — AZS Poznań

LEGIA WYELIMINOWANA
Koszykarze Legii zostali wyeli­

minowani z rozgrywek o Klubo­
wy Puchar Europy po przegraniu 
w Sofii rewanżowego spotkania z 
Akademikiem Sofia 66:79 (40:39).

W Innym spotkaniu Honved (Bu 
dapeszt) pokonał Real Madryt 
85:68 (41:37). Do dalszych spotkań 
zakwalifikował się jednak Real 
który pierwsze spotkanie wygrał 
95:76.

NA DALEKICH MIEJSCACH
Slalom gigant rozegrany w

Val d’Isere w zawodach do Pucha 
ru Świata wygrał Włoch Thoen-' 
w łącznym czasie 2 przejazdów 
3.01,10. Bachleda był 28 z czasem 
3.09.03. (za)

W dniu 11 grudnia 1969 r. zmarł

dr JAN ILECKI
adiunkt Katedry Żywienia Zwierząt, o wiel­
kim zamiłowaniu do prac naukowo-badawczych, 
ceniony wykładowca i wybitnv dydaktyk, od­
znaczający sie sumiennością, pilnością w reali­
zacji zadań, wspaniałv kolega i współpracow­
nik oraz wielki przyjaciel młodzieży akademic­

kiej.
Odszedł od nas pracownik naukowy, o któ­

rym pozostanie pamięć na zawsze wśród nas.
Uroczystości pogrzebowe odbędą sie w Po­

znaniu. w dniu 15 grudnia br. o godz. 13 na 
cmentarzu komunalnym na Junikowie.

REKTOR I SENAT DZIEKAN
I RADA WYDZIAŁU ZOOTECHNICZNEGO 

RADA ZAKŁADOWA 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 

Wyższej Szkoły Rolniczej
K92R’

Dnia 11 grudnia 1969 r. zakończyła swój ży­
wot po ciężkich i wytrwałych cierpieniach, 
przeżywszy lat 41. najukochańsza żona i matka

JANINA BEDNARZ
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 15 

bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowle.

W smutku pogrążeni

MĄŻ I SYN
Poznań - Dębice Odnowa mb m. 13. I5««z<»

+ W dniu 11 grudnia 1969 r. r. zmarł no krót­
kiej i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 58. 

opatrzony Sakramentami św., ukochany mąż. 
brat, szwagier i wujek, śp.

TOMASZ NOWAK
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 15 

bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim

ŻONA
smutku pogrążone 
I RODZINA

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu. 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie:

1. pomiarów oporności uziemień.
2. pomiarów oporności izolacji obwodów i uzwojeń 

silników.
3. badania skuteczności zerowania,
4. sprawdzanie wyzwalaczy termicznych.
5. badania oleju.
Termin wykonania ustala się na 28 lutego 1970 r.
Otwarcie ofert nastąpi 14 dni po ukazaniu się ni­

niejszego ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać można pod adresem: WSK — Po­

znań. ul. Rokietnicka 5 — Dział Gł. Energetyka.
K9167

Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2 w 
podwórzu III ptr. Pra­
wo 157838

Poszukuje gospodyni ucz 
ciwei. umiejącej dobrze 
gotować, warunki bardzo 
debrę. Błonie k. Warsza­
wy Sochaczewska 29 — 
Krvstvna Nowak. K9266

Przyjme dozorstwo. wa­
runek mieszkanie. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 1? 

dla 157748.

Profesorowie przygotuje 
dokładnie uczniów klasy 
8 do egzaminów, udziela 
nemocy w nauce (szkoła
podstawowa — 
Grunwaldzka 
"> X dzwonić).

średnia).
m. 2
1582*8

Kursy pisania na maszy­
nie w zesoołach przedpo­
łudniowych 1 popołudnie
wych organizuje Stó­
warzyszenie Stenografów 
’ Maszynistek — Poznań 
C^płmońskiegn 7. 14«95p

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki. fizvki 
chemii rosyjskiego. Tele-
fon 672-502. 149888
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

’4672e

Sprzedaż

Kożuch lugosłowiański — 
damski, sprzedam. Tel. 
466-41,15739g
Sprzedam nowy męski 
kożuch. Zakopiański tel.
560-55. 155288
Wózki dzieciece spacero-
we. głębokie leżaczki
najnowsze wzory — pole­
ca Wytwórnia Z. Janka 
Dąbrowskiego 88. 153558
Mikrofony AKG. Neu­
man, poiemnościowe — 
sprzedam, Tel. 670-882.
Pianino zagraniczne, no­
woczesne. pierwszorzędne 
— sprzedam 8.500 zł. En- 
Hla 7 m. 6. do godz. 19.
______________________150858 
Sprzedam ładne stolace 
lustro antyczne. Adres 
wskaże ..Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 157438.
Telewizor duży — gitarę 
elektryczna — okazyjnifl 
-brzedam. Poznań Obnr-
nlcka 96 Woch. 15356'

Sprzedam meble segmen 
ty Kowalskich, kanapo 
tapczan, fotele, szafę «tr 
lik kratę, piekne lampv 
Garbary 61 m. 16. telefor
504-51, 155168

dam. Adres wskaże .Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
156768.

Rynny dachowe — siatki 
ogrodzeniowe — rurv. ko 
lana do pleców polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

Wille komfortowa jedno­
rodzinna 5-pokojowa. ku­
chnia. łazienka, central­
ne ogrzewanie, garaż — 
Grunwald. Sołacz. Wino­
grady — do 900.000 zł od 
właściciela spiesznie ku­
ple. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 15833g,
Budynek gospoda rczo-mie

157758

Opla Olimpie — sprzedam 
lub zamienię na moto­
cykl. Lubasz. Kolejowa 1. 

765p

Pilnie sprzedam samo­
chód ciężarowy ..Praga” 
no remoncie. Tadeusz Sta 
liński. Piła ul. Piekarska

m. tel. 25-46.

Warszawę - bagażówkę — 
kupie. Ul. Kossaka 9 —
Sławiński. 154598

Warszawę M-20. do-
brym stanie, plus części 
zamienne 1 taksometr — 
,.Poltax”. sprzedam. Idzi 
kowskiego 17 (trzeci przy 
Stanek autobusowy Dą­
browskiego). 15749g

' to Kale
Studentka rrtlnie poszuku 
1e pokoiu z wygodami w 
śródmieściu Grunwald. 
Płatne z góry. Telefon 
466-87. 154838

Nieruchomości
Sprzedam działkę ogrod­
nicza 4.500 m* opłotowa- 
na budowlana. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 157438.

szkalny 
morgowa

przy Poznaniu, 
działka, kolej.

autobus — miejscu, sprze 
dam — wydzierżawię. O- 
ferty ..Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 15728g.

11 bm. zgubiono-namiatko 
wy zegarek damski. Ucz­
ciwego znalazcę wynagro 
dze. Tel. 404-77. do godz. 
14.30. 15851g

Różne

Mam lokal 18 m*. sutere­
na. ogrzewany. Grunwald. 
Oczekuje propozycji. O-
ferty .Prasa Gruna
waldzka 19 dla 154768.

Łóżeczka dzieciece. wyko
nuje 
znań - 
nek 9.

Stolarnia Po­
Grunwald. Pora- 

146748

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

135622

MatrymonialneBiuro
..Małżeństwo” Poznań.
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 148518

tDnia 12 grudnia 1969 r. po krótkich cierpie­
niach zasnęła w Bogu, moja najukochańsza 
siostra

z SZUBERTÓW

MARIA TESKA
Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 14 bm. 

o godz. 14 w steszewie.
■i. Dnia 11 grudnia 1969 r. zasnął w Bogu 
’ najdroższy maż. najukochańszy tatuś, 

i dziadek, w 73 roku źvcia, śp.

TADEUSZ WRONIECKI
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 16 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

mój 
teść

bm.

o czym zawiadamiają strapieni 
ŻONA. CÓRKI. SYNOWIE.

SYNOWE. ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Mostowa 5 m. 9.
Gubin. 158O6W

+ Dnia 10 grudnia 1969 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 37 lat

kol. JERZY TOMCZAK
mistrz złotniczy

W Zmarłym straciliśmy serdecznego, ulubio­
nego kolege 1 przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie sie 15 bm. o godz. 14 na 
cmentarzu w Miłostowle.

GRONO KOLEŻANEK I KOLEGÓW 
Spółdzielni Pracy

Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optycznej 
w Poznaniu.

A. Dnia 12 grudnia 1969 r. zmarła nagle nasza 
’ ukochana matka, teściowa, babunia, brato­

wa i ciocia, przeżywszy lat 68. śp.

KAZIMIERA TOMASZEWSKA
z domu MARSZAŁKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w niedziele 14 grudnia 
br. o godz. 14 na cmentarzu w Swarzędzu (przy 
kościele parafialnym).

O tei bolesnej stracie zawiadamiają z głębo­
kim smutkiem

W głębokim smutku pogrążona 
SIOSTRA Z RODZINA

tfeszew ul. Kościańska 22. 15886g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 10 grudnia 1969 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 37. nasz najukochańszy siostrzeniec, brata­
nek, kuzyn wujek i narzeczony, śn.

JERZY TOMCZAK
złotnik

Pogrzeb odbedzle sie dnia 15 grudnia 1969 r. 
o godz. 14 na cmentarzu na Głównej.

W smutku pogrążona 
RODZINA I NARZECZONA »

Poznań, ul. Cegielskiego 8 m. 11. 15841g

X W dniu 11 grudnia 1969 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 80. nasza najdroższa matka, bab­

cia. prababcia, śp.

S BUDNYCH

JOANNA WIETHAN
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 15 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA, WNUKI I PRAWNUKI
Poznań, plac Bernprrfyńcki la m. 10. 158488

4« Dnia 10 grudnia 1969 r. zmarła, opatrzona 
' Sakramentami św., najukochańsza matka 
siostra, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 82. śp.

Poznań. ul. Sokoła 28 m. 158468 158988 o godz. 
nie.owarzedz Poznań.

SYNOWIE I RODZINA

Poznań Piekary 22/23 m. 8.
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Przetarg na owoce i warzywaGRUDZIEŃ 
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Sobota

Łucji

Słońce: 7.54—15.39

Tradycja w nowej wersji

Posag dla córki
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 
co sie dzieje”; NOWY — g. 19 
„Advocatus diaboli” (premiera); 
OPERA — g. 19 „Czarodziejski 
flet”; OPERETKA — g. 19 „Pano­
wie z ogłoszenia”; MARCINEK — 
g. 11 „Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Sprawa Moniki”; 
WĄGROWIEC: „Droga do Czarno­
lasu”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Winnetou i 
Apanaczi”; KOŚCIAN; „Skok”; 
LESZNO: „Kobieta waż”; NOWY 
TOMYŚL: „Żyć aby żyć”; OBOR 
NIKI: „Angelika i król” i „Wielki 
wąż Chingachgook”; ŚREM Słon­
ko: „Wojna i pokój” (cz. IV); 
ŚRODA: „Księżniczka” i „Ringo 
Kid”; SZAMOTUŁY: „Panna mło 
da w żałobie”; WĄGROWIEC: 
„Przygoda z piosenka”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Afryka — Wybrzeże Kości Sło­
niowej”.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.19 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Konc. życzeń: 9 Dla kl. III— 
IV (wychów, muzyczne): „Ucz­
my się śpiewać”; 9.20 Koncert roz 
rywkowy z nagrań Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej; 10.05 „A jak królem, 
a jak katem będziesz” fragm. 
pow.; 10.25 U progu romantyzmu; 
10.50 Subtelne podobieństwo z cy 
klu „Rodowód człowieka” (2); 11 
Dla szkół średnich; 11.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 11.49 Rodzice 
a dziecko — sięgnijmy po książ­
kę; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla kl. III—IV Dar królowej Ja­
dwigi — słuch.; 13.20 Pieśni i tań­
ce znad Wołgi; 13.40 Więcej, le­
piej. taniej: 14 Czy znasz te książ 
kę — zagadka literacka; 14.30 Pol 
ska muzyka baletowa; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Popołudnie z młodością; 18.05 
Lista przebojów Studia Rytm; 
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 Dziś 
pytanie ... dziś odpowiedź; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.25 Jak dobrze być żołnierzem; 
20.47 Kronika sportowa: 21 Pro­
gram z dywanikiem; 22.05 parada 
ork. tan. i ich przebojów; 0.10 Pro 
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkania; 
8.55 Chwila muzyki; 9 Tańce ork. 
kompozytorów wiedeńskich; 9.35 
Reportaż T. Zimeckiego pt. 
„Morfologia nonsensu”; 9.55 Na 
radiowej estradzie; 10.25 Musical 
morski; 11.25 Konc. Chopinowski; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Podstawowa Szkoła Muzyczna w 
Poznaniu: 13.40 Spotkanie przy pół 
ce Henryk Bąk; 14.05 Konc. estra­
dowy: 14.30 Antykwariat z kuran­
tem „Polska fundacja w Lipsku”: 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Po o- 
gólnopolskim przeglądzie chórów 
nauczycielskich: 15.25 Czytamy 
„Rucb Muzyczny”; 15.50 O czym 
pisze prasa literacka: 17.15 Public, 
młodzieżowa; 17.25 Grająca szafa; 
17.55 Radioexpress: 18.10 Z cyklu 
„Poznań literacki” felieton; 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19.17 
Gra i śpiewa zespół regionalny 
CPLiA w Wilanowie: 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Recital Tygo­
dnia. Wyk. Kazimierz Wiłkomir­
ski — wiolonczela; 20.20 „Samo ży­
cie”: 20.38 Nemstein — „West Si- 
dę Story”; 21.08 Wesoły kramik; 
21.23 Muz. tan.; 22.30 Jeżyk fran­
cuski: 22.45 Zespół „Dziewiątka”; 
23.15 Konc. muz. popularnej; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Czy to jest dobre? — muzy­
ka na cenzurowanym: 17.30 „So­
kół maltański” ode. 28 pow.: 17.40 
Piosenki z „włoskiego buta”; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Po­
dróże kształcą — magazyn; 18.20 
Klub Grającego Krażka: 19 Czyta 
my pamiętniki — Antoni Unie- 
chowski: 19.15 Radiowe Studio Pio 
senki; 19.45 Jazz 69 — Mel Brown; 
20 Wieczór w „Nowym Żaczku” — 
bawimy się ze studentami: 20.30 
Walter and Connie — rozmówki 
angielskie: 20.45 Klub Grającego 
Krażka — wydanie dla fonoama- 
torów; 21 Mikrorecitl Adriany Re' 
sowicz: 21.io Krasnoludki sa na 
święcie — magazyn: 21.50 Suita ty 
godnia — Georees Bizet „Ariczjan 
ka”; 22.08 Śpiewa — Wilson 
Pickett; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Klub Pickwicka” — ode. 
15; 22.45 Kwadrans w rytmie sirta 
ki: 23 „Maria” — poemat A. Mal­
czewskiego; 23.05 Wieczorne spot­
kanie z zespołem The Tremełoes; 
23.50 Śpiewa Eartha Kitt.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 
14): 8.20 „Samo życie”: 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia: 9.05 „Fa 
la ..56”: 9.15 Magazyn Woiskowv; 
10 Dla dzieci w wieku przedszk. 
„O leniwym Janku” słuch.: 10.20 
40 minut melodii i piosepek; 11 
„Rozgłośnia Harcerska”: 11.40 Czy 
znasz manę świata: 12.15 „Jar­
mark cudów”: 14 Radiowy maga­
zyn przebojów’; 14.30 „W Jeziora­
nach”: 15 Konc. Życzeń: 16.05 Ty­
godniowy nrzeglad wydarzeń mię­
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR — 
„Der Kriegsgefangene — jeniec wo 
Jenny” słuch.: 17.15 Piosenki pol­
skie: 17.40 Gra Zesnół Ludowy W. 
Byszewckiego: 18.05 Odtworzenie 
fragm. konc. z ok. 25-lecia Towa-

„PRZEZORNY ZAWSZE UBEZPIECZONY”. Hasło to wy­
grało konkurs reklamowy Państwowego Zakładu Ubezpie­
czeń i odtąd lśni neonową czerwienią w wielu miastach 
kraju.

Przezornych mamy miliony
Ubezpieczenie grupowe na 

wypadek śmierci, zawierane 
przez załogi uspołecznionych 
zakładów pracy, obejmuje 
wraz z rodzinami przeszło 20 
milionów osób (w końcu wrze 
śnia br. było 7,7 min takich 
polis). Przy minimalnej skład 
ce — 30 złotych miesięcznie 
za siebie i całą rodzinę, nieza 
leżnie od liczby jej członków, 
wieku i stanu zdrowia — w 
każdym przypadku śmierci 
PZU wypłaca najbliższym 15 
tysięcy złotych, co nie tylko 
pokrywa wydatki związane ze

DOBRY PRZYKŁAD
GNIEZNO. W sali Domu Socjal­

nego Kombinatu PGR Żydowo 
podsumowano roczną działalność 
Terenowego Punktu Informacyj­
nego Zakładu Doświadczalnego 
Sielinko w zakresie wprowadza­
nia i upowszechniania postępu w 
rolnictwie. W spotkaniu uczestni­
czyli przedstawiciele władz poli­
tycznych i administracyjnych, 
działacze kółek rolniczych, gro­
madzka służba rolna oraz przodu­
jący rolnicy powiatu. W minio­
nym roku w powiecie przeprowa­
dzono 486 demonstracji, 116 poka­
zów oraz 25 konkursów, (zk)

PRZYSZŁY KSZTAŁT MIASTA
KOSTRZYN. W Prezydium MRN 

udostępniono do publicznego 
wglądu plan przestrzennego zago 
spodarowania centrum miasta. 
Mieszkańcy i zainteresowane in­
stytucje mogły zgłaszać swe uwa­
gi i propozycje przed ostatecznym 
zatwierdzeniem planu. Przewidu­
je on rozbudowę fabryki mebli, 
budowę przedszkola, żłobka i no 
wej szkoły, jak również spółdziel 
czego osiedla mieszkaniowego o- 
raz punktów usługowych i handlo 
wych. (km)

OCENA KÓŁEK ROLNICZYCH
WRZEŚNIA. Podczas sesji PRN 

oceniono pracę kółek rolniczych. 
Komisja Rolna PRN stwierdziła, 
że należy dążyć do dalszego pod­
noszenia jakości świadczonych u- 
sług z uwzględnieniem zabiegów 
chemicznych oraz mechanizacji 
zbiorów łącznie z odstawą płodów 
rolnych, zwiększenia opieki tech­
nicznej nad sprzętem, podnosze­
nia kwalifikacji mechanizatorów, 
traktorzystów i dyspozytorów. Zo 
bowiązano służbę rolną i instytu­
cje współpracujące z rolnictwem 
do nawiązania ściślejszej współ­
pracy z kółkami, (kst)

HARCERSKA „ISKRA"
NOWY TOMYŚL. W minioną śro 

dę w sali PDK w Nowym Tomy­
ślu zebrali się wszyscy harcerze 
celem zainaugurowania obchodów 
100 rocznicy urodzin Lenina. W 
uroczystości uczestniczyli przed­
stawiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych powiatu oraz kie 
rowniczka Wydziału Propagandy 
Komendy Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP, phm Alina Leciejewska. Po 
okolicznościowym referacie dele­
gacja instruktorów i harcerzy u- 
dała się na cmentarz żołnierzy ra 
dzieckich, gdzie złożyła wieniec.

(hł)

OCENA PRACY Z MŁODZIEŻĄ
GNIEZNO. Plenarne posiedzenie 

PK ZSL oceniło pracę Stronni­
ctwa z młodzieżą. Zaledwie 12,6 
proc, członków Stronnictwa stano 
wi młodzież. Podczas ostatnich 3 
lat tylko 47 młodych ludzi wstą­
piło w szeregi organizacji. Zobo­
wiązano więc gromadzkie komite­
ty i zarządy kół do zwiększenia 
zainteresowania działalnością mło 
dzieży wiejskiej, (zk) 

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej w Rzeszowie; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 20.30 „Matysiako­
wie”; 21 Muz. tan.; 21.30 Radio- 
kabaret „Trzy po trzy”; 22.30 
Konc. rozrywk.; 23.10 1901 drobiaz 
gów tanecznych; 0.10 Program noc 
nv z Kielc.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 9. 12.05, 
16, 20, 23, 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenką — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy: 10 Wielkopol 
ska Niedziela; 12.30 Muz. opero­
wa: 13.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie; 15 Dla dzieci „Siedem­
nasta wiosna” słuch.: 16.30 Konc. 
chopinowski z nagrań Wiktorii 
Postnikowej; 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek: 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne „W poniedziałki, śro 
dy i piątki” słuch.; 18.40 Czajkow­
ski: Temat z wariacjami; 19.17 :,A1 
bum listów miłosnych” — Listy 
Brunona Schulza do Romany Hal 
permowej; 19.40 Z cyklu „Banał i 
nonsens” — and. rozrywk. Kto 
tam? Nikt?; 2o Mozaika rosyjska; 
21.30 Tuzin rytmów tan.: 22.05 O- 
gólnopolskie i Pozn. Wiadomości 
Sport.; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyką: 23.35 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30. 8.30, 
12.05, n, n, 22, 23.50. 

zgonem, lecz także pomaga za 
bezpieczyć budżet domowy.

Oprócz ubezpieczeń grupowych 
do których należy m. in. ubez 
pieczenie młodzieży szkolnej 
od następstw nieszczęśliwych 
wypadków — PZU zawiera 
także umowy na ubezpiecze­
nia życiowe indywidualne, zwa 
ne jednostkowymi. Są ich trzy 
rodzaje: na wypadek śmierci, 
mieszane — na wypadek śmier 
ci i dożycia, oraz na zaopatrzę 
nie dzieci. Ostatnie zwie się 
popularnie posagiem; jest z 
reguły wypłacane wtedy, kie­
dy dziecko osiąga wiek doj­
rzałości, usamodzielnia się, za 
czyna studia lub wstępuje w 
związek małżeński.

Ze wszystkich form życio­
wego ubezpieczenia jednost­
kowego, największą popular­
ność zdobyło

Zaopatrzenie dzieci
Zawdzięcza to — zdaniem 
PZU — niskiej składce i wy­
jątkowo korzystnym zasadom 
wypłaty ustalonej sumy. 
Wystarczy bowiem wpłacić 
pierwszą składkę miesięczną, 
żeby w przypadku śmierci oso 
by, która zawarła ubezpiecze­
nie dziecko po dorośnięciu o- 
trzymało całą przewidzianą 
sumę. Ze swej strony sądzimy, 
że popularność „posagów 
PZU” jest także odbiciem mi 
łości i dbałości o sprawy dzie 
ci, z czego nasze społeczeństwo 
słynie.

Największe powodzenie...
...mają ubezpieczenia jednost­
kowe w Poznaniu; po nim idą 
Katowice, Warszawa, Byd­
goszcz i Kraków. Ubezpieczę 
nia „posagowe” rozwijają się 
szczególnie pomyślnie w wo­
jewództwach białostockim, kie 
leckim i lubelskim.

PZU nie pracuje za „Bóg 
zapłać”, lecz w państwie soc 
jalistycznym nie zyski zakładu 
ubezpieczeń są przewodnim mo 
tywem jego działalności. Cho­
dzi o to, aby każdy człowiek, 
również i ten, któremu nie 
przysługuje ubezpieczenie z 
tytułu pracy własnej lub 
członka rodziny, mógł stawić

Kolektywne działanie da je efekty
Konkurs „Każdego dnia słu 

żymy Ojczyźnie Ludowej”, do 
biegł końca. W Leszczyń- 
skiem najlepszymi osiągnięcia 
mi poszczycić się mógł klub 
w Robczysku, który zajął — 
po raz drugi — I miejsce w 
powiecie i II w województwie. 
Osiągnięcia te były możliwe 
dzięki umiejętnej współpracy 
tamtejszej młodzieży i starsze 
go społeczeństwa oraz wsnół- 
działania koła ZMW ze Spo­
łeczną Radą tej placówki.

Regularnie — co tydzień — 
organizowane były pod kierun 
kiem przewodniczącego koła

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI!

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Jazz, który sie nie sta­
rzeje; 15.05 „Na siódmej ławce” 
— opow. sensacyjne: 15.25 Zwierze 
nia prezentera; 15.50 Pięć blue­
sów; 16.10 — Anya Nya — rep.; 
16.30 Teatrzyki i kabarety starej 
Warszawy; 16.50 Pomyłka z pointą 
— gawęda; 17 Niedzielne rytmy; 
17.30 „Sokół maltański” — ode. 29 
pow.; 17.40 Mój magnetofon: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Polo­
nia śpiewa; 18.20 Dżentelmeni ży- 
ją dłużej... — magazyn; 18.35 Przy 
pominamy Mirian Makebe; 19 
„Wdzięczność bez granic” — 
słuch.; 19.35 Mini-max — czyli mi 
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Przypominamy kabaret „Waga 
bunda”; 20.20 Słynne konc. skrzyp 
cowe — Antonio Vivaldi — Kon­
cert skrzypcowy op. 8 „Pory ro­
ku”; 20.15 600 sekund dla tria Lam 
bert — Hendricks — Ross: 21.25 
Melodie z autografem St. Mikul­
skiego; 21.50 Suita tygodnia — 
Georges Bizet „Arlezjanka”; 22.08 
Śpiewa Wilson Pickett; 22.20 Praw 
dziwę, nieprawdziwe ... reportaż; 
22.35 Słvnne koncerty skrzypcowe 
— A. Vivaldi konc. skrzypcowy 
op. 8 „Pory roku”; 23 „Maria” 
— fr. poematu A. Malczewskiego; 
23.05 „Myzyka nocą”; 23.50 śpie­
wa George Chelon. 

czoła wypadkom losowym, 
bulwersującym jego sytuację 
materialną. Często są to wy­
padki nieszczęśliwe, lecz i 
szczęśliwe mogą przysporzyć 
sporo kłopotów finansowych, 
na przykład kosztowne, jak ka 
że tradycja, śluby i wesela 
dzieci.

Nie możemy w tym miejscu 
zająć się szczegółowym wyjaś 
nieniem warunków ubezpie­
czenia jednostkowego w PZU, 
podamy jednak pewien przy­
kład zaopatrzenia dzieci. Jeś­
li ojciec chce, żeby jego córka 
po osiągnięciu 21 lat dostała 
20000 złotych i podpisuje po­
lisę, gdy dziecko ma rok, a on 
sam 30 lat — wystarczy wów 
czas, aby płacił na ten cel 
składkę w wysokości 66 zło­
tych miesięcznie. Dodajmy, że 
od 1 stycznia 1968 roku PZU 
dopłaca do sumy ubezpiecze­
nia dodatek na urealnienie jej 
wartości w wysokości 1,2 pro 
cent rocznie (to jest tyle, o 
ile według obliczeń GUS ros­
ną koszty utrzymania). Razem 
więc córka w urodzinowym 
prezencie na swoje dwudzies- 
tojednolecie dostanie 24800 
złotych. Jak znalazł na kupno 
mebli do małżeńskiego M-3.

IRENA KACPER

Młodzi z ZMW krzewicielami postępu
Związek

skiej w
Młodzieży Wiej- 

powiecie gnieźnień­
skim w 118 kołach zrzesza 
3 825 członków. W 11 groma­
dach istnieją zarządy gromadź 
kie, a przy 4 przedsiębiorst­
wach PGR zarządy zakłado­
we. O dobrej robocie tak ko­
ła jak i zarządu gromadzkie­
go decyduje przede wszystkim 
jego zarząd. W Lubochni, Led 
nogórze, Malczewie dzięki du 
żemu zaangażowaniu Wacława 
Długosza. Anny Meller i Ma­
rii Janczak, koła przejawiają 
aktywną działalność.

Ponad 120 członków ZMW to 
specjaliści służby rolnej, trak

mechanizatorzy.torzyści
Większość członków ZMW pra 
cuie bezpośrednio w rcńnict- 
wie, jednak tylko 322 młodych 
rolników prowadzi samodziel­
nie gospodarstwo rolne. Wie­
lu z nich to znani już działa­
cze partyjni oraz ZSL-owcy. 
2 piastuje mandat radnego 
PRN, 9 GRN, 3 jest sołtysa­
mi, a 14 wchodzi w skład za­
rządów kółek rolniczych.

ZMW — Mariana Matuszew­
skiego — wieczory klubowe 
oraz szkolenia oświatowo-poli 
tyczne. Wanda Rembelska by­
ła organizatorką spotkań z 
ciekawymi ludźmi. Przewod­
nicząca Społecznej Rady Klu­
bu — Maria Szeszułowa — 
prowadziła w klubie zajęcia z 
dziećmi oraz wygłaszała inte­
resujące środowisko pogadan 
ki i prelekcje.

We wrześniu br. otwarto we 
wsi Regionalną Izbę Pamią­
tek. Dużą pomoc przy jej or­
ganizowaniu okazał członek 
RadyzKlubu — zastępca dyrek 
tora Instytutu Zootechniki w 
Pawłowicach — Jan Popiak, 
który w domu administracyj­
nym gospodarstwa Insytutu w 
Robczysku znalazł odpowied­
nie dla Izby pomieszczenie.

(zj)

ItlEWIZJA

SOBOTA! 9.15—10.20 — „Twarz 
w oknie” — fab. film czechosło­
wacki; 10.55—11.25 — Geografia 
kl. V „Nad brzegami mórz Euro­
py”: 11.55—12.25 Zoologia dla kl. 
VII „Owady”; 14.15 TV Kurs Rol­
niczy „Organizacja gniazd repro­
dukcyjnych”; 14.50 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci; 15— 
15.2o — „Młodzieżowy przekłada­
niec”; 16.35 — Dziennik TV 16.50 
— „Konkurs 5 milionów” dla dzie 
ci; 17.50 — „Kropla w oceanie” — 
film z cyklu „Świat, który nie 
może zginąć”; 18.20 — „Doświad­
czenia i perspektywy” — próg, 
public.; 18.40 — „Pegaz” przegląd 
kulturalny; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor: 20.20 — „Dzbanu 
szek” nowela filmowa proef. USA; 
21 — „Leningrad wieczorem” — 
program estradowy (Leningrad); 
22 — Dziennik; 22.20 — Kino In­
teresujących Filmów „Moderato 
cantabile” — fabularny film 
francuski od lat 18.

NIEDZIELA: 8.10 — TV Kurs 
rolniczy: „Organizacja gniazd re­
produkcyjnych”: 8.45 — Przypo; 
minamy. radzimy; 9 — Polski 
film TV z serii „Czterej pancer­
ni i pies” — „Załoga” oraz „Klub 
pancernych”; 10.15 „Piosenki dla

Takich dorodnych okazów 
owoców i warzyw, jakie za­
prezentowano na dorocznej 
giełdzie towarowej, odbywają­
cej się 11 i 12 bm. w sali 
Izby Rzemieślniczej, życzyli­
byśmy sobie w sklepach. W 
ten sposób Centrala Spółdziel 
ni Ogrodniczych Okręg w Po 
znaniu starała się zachęcić 
swoich kontrahentów do za­
wierania umów na rok 1970 i 
pierwszy kwartał 1971 roku.

Otwierając giełdę towaro­
wą „Poznań 69” prezes Okrę­
gu CSO — Eugeniusz Pacia — 
poinformował zebranych przed

Wielu młodych rolników po 
siada nie tylko ukończone kur 
sy przysposobienia rolniczego 
czy szkołę przysposobienia roi 
niczego, ale średnie lub na­
wet wyższe wykształcenie roi 
nicze. Gospodarstwa prowadzo 
ne przez ludzi młodych osiąga 
ją w zasadzie dobre wyniki go 
spodarcze. Zdobywcą powiato­
wej nagrody w konkursach 
uprawowych został młody roi 
nik — Jerzy Wolski z Nowej 
wsi Niechanowskiej. Tytuł 
młodego mistrza plonów zdo­
był Kazimierz Szuba z Miro- 
szki.

Zarząd Powiatowy ZMW zor 
ganizował w Kłecku, Kiszko- 
wie, Niechanowie, Karnisze- 
wie i Witkowie zespoły mło­
dych rolników, których celem 
jest podnoszenie i doskonale­
nie kwalifikacji zawodowych 
w zakresie specjalizacji i or­
ganizacji produkcji rolnej.

Młodzież z ZMW angażuje 
się do pracy społecznej i kul­
turalno-oświatowej w klubach 
i świetlicach wiejskich. W u- 
biegłym roku 70 kół prowa­
dziło kursy oświatowo-polity- 
czne, w których uczestniczyło 
prawie 2 000 dziewcząt i 
chłopców. Podsumowaniem 
kursów były olimpiady wie­
dzy społeczno-politycznej. Z wy 
cięzcą powiatowym został 
Stefan Szponar z Mnichowa.

(zk)

Na trasie Czermin — Pieruszy- 
ce (pow. Pleszew) rowerzysta Sta­
nisław J. skręcając niespodziewa­
nie wpadł pod wyprzedzający go 
autobus PKS (kierowca: Jan O.) 
Cyklista doznał ciężkich obrażeń 
i zmarł w drodze do szpitala.

W Lubanowie (pow. Kalisz) 
„Star” prowadzony przez Kazi­
mierza K. potrącił przechodnia 
Jana K., który w drodze do szpi­
tala zmarł.

ciebie” koncert reklamowy;
li — Film dokumentalny: „Rodzi 
na człowiecza”; 11.30 Międzynaro­
dowy Turniej Bokserski „Nadziei 
olimpijskich” (Łódź): 14 — Dzień 
nik; 14.15 — Sezam muz.: „Mądry

Giovanni Pierluigi degały”
Palestrina. do sonetów Petrarki. 
Wykonawcy: Poznański Chór Chło 
piecy pod dyr. J. Kurcżewskiego, 
balet oraz recytacje. Scenariusz — 
R. Urban. Reż. — L. Dudziński. 
Scenografia — J. Kaliszan. Pro­
gram transmitowany bedzie z Sa 
li Ratusza Poznańskiego: 14.50 — 
„Przemiany”: 15.20 — {.Cecylia — 
lekarka wiejska” — film seryjJ 
ny; 15.45 — Teatrzyk dla Przed 
szkolaków: „Kamień pa drodze”. 
Bajki Sergiusza Michałkowi; 16.25 
— „Maź Basi” — polski film TV 
z serii „Przygody Pana Micha­
ła”: 16.55 — „Piórkiem i węglem”;
17.15 Film rozrywkowy: „Ro­
meó i Julia”: 17.35 Estrada literac 
ka: „Hermes idzie przez świat” z 
cykfu: „Nowa poezja polska”; 18.15 
4- Recital piosenkarski Krystyny 
Sienkiewicz: 18.50 — PKFy 19 — 
Felieton literacki — przed karne 
rami Tadeusz Holuj; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „Urząd” 
— polski film TV. Adaptacja po 
wieści Tadeusza Brezy; 21.30 — 
Magazyn sportowy.

TV zastrzega prawo do zmian.

Fot. — K. Przychodzki 

stawicieli handlu detalicznego 
— WOPP, WSS, PSS, a także 
gastronomii i przetwórstwa 
że spółdzielczość ogrodnicza 
ma do zaoferowania większe 
niż w latach poprzednich ilo­
ści warzyw i owoców, kwa- 
szonek i przetworów. Może do 
starczyć handlowcom z Po­
znania i województwa 40 ty­
sięcy ton warzyw (na rok 
1969 — 37 tysięcy ton), 13 ty­
sięcy ton owoców, 14 tysięcy 
ton ziemniaków wczesnych, 
1500 ton kwaszonek i 250 ton 
przetworów wartości 3 milio­
nów złotych.

W pierwszym clniu giełdy 
umowy tym razem już nie 
kwartalne, ale ściśle określo­
ne terminem dostaw miesięcz 
nych, a nawet dekadowych, 
zawierali handlowcy z Pozna­
nia i Wielkopolski, pozostałe 
nadwyżki warzyw i owoców 
oraz przetworów zaoferowano 
w drugim dniu przedstawi­
cielom handlu z innych woje­
wództw. Umowy dotyczące pro 
dukcji przyszłorocznej, oparte 
na założeniach planów kon­
traktacyjnych, będą urealnia­
ne stosownie do urodzaju owo 
ców 1 warzyw. (emp)

W Szamotułach i Wronkach 
będzie gdzie zjeść obiad
Pod koniec 1970 r. w powie 

cie szamotulskim będzie 46 za 
kładów żywienia zbiorowego 
o 2 244 miejscach konsumpcyj 
nych łącznie ze stołówkami. W 
samych Szamotułach nowe za 
kłady gastronomiczne powsta­
ną na osiedlu mieszkaniowym 
przy ul. Sportowej (kawiar­
nia), a w 1970 r. rozpocznie 
się budowę restauracji na 
110 miejsc. We Wronkach po­
wstanie kosztem 500 tys. zł 
bar na 50 miejsc z inwesty­
cji „Społem” WSS w Pozna­
niu. Przebudowana będzie tak 
że istniejąca restauracja 
„Wrzos”.

Stare i nowe zakłady wy­
posażone zostaną w urządze­
nia zwiększające wydajność 
pracy oraz lady chłodnicze 
dla lepszej konserwacji wyro­
bów gotowych, ‘(mr)

Na trasie Antonin Miksztat
(pow. Ostrów) „Żuk”, którym kie 
rował Roman D. potracił idaca 
drogą Zinajdę K. Po przewiezie­
niu jej do szpitala nastąpił zgon.

Na trasie Ujście Chodzież
„Star” (kierowca: Cyryl N.) wpadł 
na nieoświetlone przyczepy stoją­
ce na poboczu szosy. Pasażerowie 
samochodu Ryszard S. i Mieczy­
sław O. doznali obrażeń, przy 
czym ten drugi — ciężkich.

*
W Zofijowie (pow. Trzcianka) 

autobus, prowadzony przez Jana 
M. podczas wyprzedzania innego 
pojazdu uderzył w drzewo. Dwóch 
pasażerów doznało obrażeń.

Na trasie Klęka — Wolica Pusta 
(pow. Jarocin) „Syrena” prowa­
dzona przeż Henryka T. wskutek 
— jak ustaliła MO — nadmiernej 
szybkości w trudnych warunkach 
atmosferycznych uderzyła w 
„Star” biorący udział w odśnieża­
niu. Pasażerka „Syreny” Stani­
sława T. została ciężko ranna, (ak)

Kazimie’’- Połczyński. Sątopy. — 
Gleba IV i V klasy nada je się pod 
plantację truskawek. (2707)

Helena T. Szamotuły. — Zgodnie 
z obowiązującymi przepisami ubez 
pieczonym przysługuje leczenie 
sanatoryjne raz do roku. (2903) 

H. H. St. Rogoźno. Remont
mieszkania musi lokator wykonać 
co 5 lat na własny koszt. (2877)

Sportowiec z Gniezna. — Cen­
tralna Przychodnia Sportowo-Le- 
Uarska mieści się w Warszawie 
przy ul. Marii Konopnickiej 6.

(2788)
Gospodyni z Grodziska. — Susz 

grzybów i aromatycznych warzyw 
należy przechowywać w szczel­
nych opakowaniach blaszanych 
lub szklanych, które chronią 
przed dostępem powietrza i wil­
goci., (2793)
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